Czwartek, 11. Sierpnia 1904. 


Rok 94. 


EM IRA RANY E AENDA BARCA O BA AE LIC FA PODANA ETOWE AEO E WERE OSZCZ 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
* wyjątkiem: dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal. 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakegi i Administr acyi 
ĉa Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
R gencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasuż 
dusmanna I. 9. — Listy należy (rankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


||| o 
Lwów, 10 sierpnia, 
A Zbliżające się wielkie manewry jesien- 
armij enropejskich nie tylko nie nie 


płacą na swem znaczeniu wobec wojny to- 

łącej się na Dalekim Wschodzie, lecz prze- 

tiwnio tem większe budzić winny zaintere- 

dy pnie: Oczywiście nie mogą one wprowa- 

ać doświadczeń w wielkim stylu poczy- 

lonych w skutek wojny rossyjsko japoń- 

ję) niemniej jednak pewną jest rzeczą, 

przyczynią się do wyjaśnienia niejednego 

iej momentu zwłaszcza w dziedzinie taktyki 
Zepnej i zastosowania artyleryi. 

Szczególnie rozległy program mają w 

y 0. manewry armii francuskiej. Odbe- 

Się one na wschodniej połaci państwa 

lędzy Besancon i Bourges pod kiero- 

letwem wiceprezydenta rady wojennej, 

nerala Brugore. Wystąpi w nich z jednej 

AM armia złożona z 7 i 6 korpusu, Z 0- 

ł onej dywizyi sformowanej z żuawów i 26 

$talionu strzelców, dalej 5 brygady piechoty ; 

ję Ualnej i dwu dywizyj kawałeryi prze- 

ch Wko armii dyslokowanej na północnym za- 

Odzie pomiedzy Rouen i le Mans pod 

td dzą generała Hagron. Tę drugą arziię u 

f Worzą korpusy 3i 4 w połączeniu z jedną 

wizyą kawaleryi. 
K Nadto odbędą się wielkie manewry 6 
p PUsu. w których udział wezmą trzy dy- 


Pomi 


Prerninneracz z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półroeznie 16 K.„ kwartalnie 8&5. 
miesięczni: 4 K. 70 b. — W miejsen: rocznie 24 K. półr oceanie 12 K, kwartalnie 6 R.. 
miesięcznie 2 K. —- Prenumerata zagraniczna: w Niemczech 8 K. 296 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 86 b. miesięcznie. 


„arzewdinik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny. do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 


lub od 1. lipca du gońca grw!nia, ¢wi:rêroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 5% h.. drudzy 60 h. 
Przewodni Fen:imercwa obno kosztuje 8 K. 
„Przewodnik preniimercwany osobno kosztuje 8 K 


i półroczni abonenci bezulainie, jednaxże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca | 


| konniez, t. 
| rancuskiej kawaleryi, liczącej ogółem, już 


| ratord 
| górskiej Veneto (z garnizonu Conegliano), 


‘nez, prezes technicznej komisyi kawaleryj- 


skiej wa się porozumieć z generałem komen- 
derującym 6 korpusu Dalsteinem, by przez 
trzy oznaczyć się mające dni w ciągu wrze- 
śnia wszystkie wymienione oddziały opero- 
wały wspólnie. Tym sposobem połączą się 
4 dywizye kawaleryi i brygada kawaleryi 
korpuśnej 6 korpusu armii, lieząca trzy puł- 
ki, a więc manewrować będzie 22 pułków 
zn. jedna czwarta część calej 


iz 10 pałkami w Afryce załogującymi, 89 
pułków. 

We Włoszech odbędą się manewry 
przy udziale tylko wojsk alpejskich i 10 kor- 
pasu (z okręgu neapolitańskiego, pod ko- 
mendą generała Tarditiego). Alpejskie pułki 
D O 7 (Medyolan, Werona, Conegliano) 
wzmocnione przez powołanie jednej klasy 
urlopowanych, dalej przez dwie kompanie 


Ft. zw. milieyi ruchomej milizia mobile), dwu 


batalionów milicyi terytoryalnej (milizia ter- 
lei 1 5 samoistuego oddziału artyleryi 


połączą się na terytoryum 5 korpusu (We- 
rona, komendant generał Gobbo) z trzema 
brygadami piechoty jakoteż ze stosownym za- 
stępem kawaleryi i artyleryi polnej korpusu. 
Po królewskich więc manewrach zeszłoro- 
cznych u wsehodnio - północnych granie pań- 
stwa, w okoliey Treviso- Padwa. nastąpią 
obecnie manewry górskie, których fikcyjnym 
ceiem będzie zapewne obrona granie kraju 
w okolicy Alp fryulskich. 

W obrębie 10-go, a nie jak pierwotnie 
zamierzano 4-g0 korpusu (Genua) odbędą 
się w Czasie od 1 do 16 września manewry 


riye piesze tego korpusu, jakoteż 4 i 5 | ]ąqowania, w których wystąpi korpus 10-ty 


szyi kawaleryi dyslokowane w obrebie 
Pusu, 


Równocześnie projektowane są osobne | wodu 
Atewry kawaleryi w tej samej okolicy (de- | częste skargi. W ciągu dni 10 mają się od- 
8 Maas), przy EE 2 i 3 dywi-' być próby dądowania dwóch nieprzyjaciel- 


R 


kawaleryi. Kierownik ich, generał Bur- 


Stanistaw Koźmian o Jeatrze. 


K, 
Recczy teatralne“. Kraków 1904 Księgarnia 
ubiana Himmelblaua str. XXII. i 411). 


! Dawno zapowiadana i gorąco przez mi- 
ków Teatru polskiego i w ogóle sztuki 
ję ticznej oczekiwana książka, znajduje się 
pià półkach księgarskich. Przeczytałem ją 
„Jm tchem i pod pierwszem, silnem wra- 
em chciałbym napisać o niej słów kilka, 
Zaznaczyć co w tej ksiażce uważam za 
łardziej godne uwagi i najpożyteczniejsze. 


t E przedewszystkiem główna, ogólna 
As dzieła. Znać, że je pisał znakomity 
i Wea Teatru, głębosi krytyk utworów sce- 
Pty ych i ich wykonawców a przytem wy- 
FR uF publicysta, który z każdej sposobno- 
p pnie skorzystać, aby wtrącić słówko tra- 
1 cięte, odnoszące się zarówno do na- 
k jak i ogólnych stosunków społecznych 
"tycznych, Znać przytem w tej książce, 
Mat pisał człowiek, stojący po za obrębem 
„chwili bieżącej, że jeśli składa się ona 
p Aj większej Części z artykułów dawniej. 
tę odnie pisanych, to autor pousuwał z nich 
R nie to wszystko, eo miało tylko przy- 
Znaczenie a zostawił lub wzmocnił to, 
mè p artosé stała i trwała. Ta przed- 
Wość sądu o rzeczach b aln eb. ma- 
szezególniejszą właściwość roznamię - 
piszących, nadaje książce Kożmiana 
owe znaczenie. 
tkkolwiek autor nie zamierzał opierać 
dzieła na pewnym z góry ułożonym 
FH planie, chociaż w szerego- 
e ów żadnego nie trzymał się 
U, to wszakże rozpada się ono na trzy 
ej działy. Pierwszy, to sylwetki a ra- 
Warakterystyki komedyopisarzy ; dru- 


s 


Aląty 


wzmocniony przez powołanie urlopowanych 
zwłaszcza z zastępów obrony krajowej, z po- 
m zaniedbania podnoszono tak 


skich partyj, wymarsz oddziałów wojsko- 


Igi, to rozbiory krytyczne dzieł oh, 


ze szczególnem uwzględnieniem koimedyi po- 
litycznej; trzeci wreszcie, może najciekaw- 
szy, składa się z rozsianych po calej książce 
zdań i uwag 0 celu i zadaniu Teatru w ogó- 
le i Teatru polskiego w szezególności; o sto- 
sunku jego do publiczności i krytyki; o sto- 
sunku aktorów do publiczności, o znaczeniu tej 
ostatniej dla rozwoju sztuki scenicznej, wre- 
szeie o czynnikach. mających prawo i obo- 

viązek nadzoru nad Testrem. Tego też po- 
sal będę się trzymał w sprawozdaniu 
mojem, w przekonaniu, że postępujące w ten 
sposób nie ominę przynajmniej najpoważniej- 
szych rzeczy. 

Książka rozpoczyna się sylwetką Ale- 
ksandra Fredry, napisaną niezmiernie go- 
rąco a jędrnie, z tą trafnością sądu i pla- 
stycznością wyrażeń, które cechują pióro 
Koźmiana. Aleksander Fredro to po- 
stać, Składają się na nią: talent wielki, 
ród sławny i zasłużony, uwielbienie ogółu, 


urok napoleońskiego żołnierza, wpływ na 
współczesnych. Ale postać ta ma w sobie 
jeszcze coś więcej, — to coś, co jej nadaje 


artystyczne wykończenie i urok mający głęb- 
sz} przyczynę. Dusza Fredry, cała jego du- 
sza tchnie jedna, wielką prawdą a tą praw- 
dą jest najczystsze uczucie miłości Ojczyzny. 
które kierowało jego życiem i czynami a 
było natchnieniem jego utworów. 
wielkich narodowych klęskach, odczuł on, 
jak inni znamienici u nas ludzie, że ocalenie 
nasze spoczywa w zagonie ojczystym; do 
niego też się zwraca porzuciwszy służbę woj- 
skową, zbliża się bezpośrednio do narodu i 
rozpoczyna nowy okres życia, w którym za- 
ważył w dziejach umysłowych całej Połski. 
Mówiąc o teatrze Fredry, nie powie się za- 
pewne wszystkiego o człowieku, ale teatr 
dał nam go pozmać i przekazał uwielbienin po- 
tomnych. Komedye Fredry nie stworzyły w 
Polsce teatru, bo i przed niemi były kome- 
dye i dramaty po polsku pisane i grane, 
lecz albo konwencyonalne, albo obce lub z 


Bo? 


wych na okręty, manewry morskie w zato- 
ce Neapolu i t. p. Owiezenia te projektowa- 
ne były już na r. 1900, jeduakże wówczas 
musiano projektu zaniechać z przyczyn we- 
wnętrzno-politycznych. Nadto program tego- 
rocznych ćwiczeń wojskowych we Włoszech 
obejmuje rekonesansowe manewry 4 pułków 
kawaleryi między Stradellą a Cuneo, a to 
dla wypróbowania wydanej w r. 18:3 In- 
truzione provisoria suli avanscopertit. Nako- 
niec odbędzie się wycieczka sztabu general- 
nego w celach naukowych i ćwiczenia je- 
zdne kawałeryi. 

Co do niemieckich manewrów ce- 
sarskich. to odbędą się one w r. b. w oko- 
licy Meklenburga. Do wzięcia w nich u- 
działu wyznaczono korpus gwardyjski i 9-ty 
korpus armii, podniesione do siły normal- 
nej 6 dywizyj przez wzmocnienie wojskami 
z obrębu korpusów 3-go i 10-go. Oprócz ka- 

waleryi dywizyjnej będzie miał "kor pus gwar- 
dyjski do dyspozycyi dy wizyę kawaleryi gwar- 
dyjskiej, podezas gdy kerpusowi 9-nu przy- 
dana będzie dywizya kawaleryi ściągnieta z 
różnych okr ręgów korpuśnych. Z większych 
ćwiczeń w armii niemieckiej podnieść jeszcze 
należy manewry furteczze przy korpusach 
3, 7 i 19, jakoteż ćwiczenia dywizyj kawa- 
leryjskich przy 7, 13 i 3 bawarskim kor- 
pusie. 

W Anglii, której armia najmniejszą 
jest z pośród armij mocarstw europejskic™. 
nie odbywają się manewry nigdy w takich, 
jak na kontynencie, rozmiarach. Nadto ar- 
mia angielska znajduje się obecnie w sta- 
dyum przejściowem, skutkiem czego w r. b. 
prócz zwykłych ćwiczeń w Alderskot i Sa- 
lisbury Plain, żadne inne nie są projektowa- 
ne. Natomiast godzi się podnieść, że flota 
stanowiąca podstawę potęgi angielskiej od- 
będzie w dniach najbliższych wielkie ma- 
newry, w których zużytkowane będą już 
doświadczenia z toczącej się w Azyi woj- 
ny. W manewrach tych obok 34 okrę- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i lczbewe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Wramcyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


rzyj- 


tów wojennych i 26 krążowników wystąpi 
95 łodzi torpedowych. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Prasa rossyjska o przesileniu ekonomicznem 
w Królestwie. — Petycya żydów). 


Przesilenie ekonomiszne, trapiące Kró- 
lestwo Polskie, znajduje odgłos na szpaltach 
pism rossyjskich. Współpracownik Russk. 
Słowa opowiada n. p.: 

„Kiedy, wracając z Wiednia, przybyłem 
na słacyę Granica, gdzie rewidują bagaże i 
paszporty, zdumiałem się, jak mało podró- 
żnych przyjechało do Rossyi. W Warszawie 
opowiadano mi jeszcze smutniejsze rzeczy. 
Ponieważ oddział Banku państwa ograniczył 
dyskonto weksli handlowych, wy wiązało się 
prawdziwe przesilenie. Podcięło to również 
skrzydła dyskontu prywatnemu, skutkiem 
czego świat handlowy musi liczyć wyłącznie 
na własne, bardzo skąpe, zasoby. Zastałem 
przeto kupców warszawskich w stanie przy- 
gnębienia; ani słyszeć nie cheą o nowych 
przedsiębiorstwach, bo są już z tego radzi, 
że żyją z dnia na dzień. Szczególnie opła- 
kane jest położenie fabry kantów łódzkich i 
białostockich, którzy wysyłali dnżo towarów 
na Syberyę, dokąd obeenie prawie nie nie 
wysyłają”. 

Niedowierzając rozmiarom przesilenia, 
Nowosti wydelegowały współpracownika do 
dyrektora oddziałln petersburskiego Banku 
handlowego w Warszawie. Potwierdziwszy 
istnienie ostrego przesilenia, czego jaskra- 
wym dowodem jest ilość pozbawionych pra- 
cy robotników w miastach Warszawie i Ło- 
dzi, oraz protestowanie codzień po kilka ty- 
sięcy sztuk weksli (co prawda, na pomniej- 
sze kwoty, do 1000 rubli), dyrektor zaprze- 


czył atoli mniemaniu, aby wyłącznie wojna 


obcych naśladowane. Komedye Fredry stwo- | 
rzyły teatr polski, jakiego przedtem nie | 


było; wyprowadziły na jaw ludzi wyłącznie 
i na wskróś polskich; one są polskie nie 
patryotycznem krasomowstwem, lecz treścią, 
tehną gorącą, zdrową i czerstwą miłością 
Ojczyzny; są arcydziełami sziuki a zarazem 
CZy Bem patryotycznym. Fredro uczynił z 
teatru w Polsce rzeczywistość, gdy przed- 
tem był on tylko zacheianką, dobrą chęcią. 
Uczynił jeszcze więcej, bo z tej rzeczywi- 
stości zdjął żałobna szaty, a opromienił ją 
zdrowym, pokrzepiającym humorem. W epo- 
ce, w której nadużywano łez i lamentu, a 
wśród nich zatracano czerstwość sił i ja- 
sność poglądu. „Fredro pojął niebezpieczeń- 
stwo w tem tkwiące, i błogosławionym swym 
śmiechem uratował naród od pogrobowej 


posępności. Ale komedye jego nie tylko są 
zabawne, —- one są na wskróś uczciwe i to 
sprawiło, że teatr polski, wzorując się na 


Fredrze, uczciwym pozostał. 

Pisząc o Fredrze nie mógł pominąć 
Koźmian wzmianki o powodach przedwcze- 
snego jego zamilknięcia. Płytkość sądu iza- 
ślepienia zawistne zdołały zmusić do milcze- 
nia usta, głoszące prawdę i piękno, zdołały 
zasiknąć w domowym areszcie złotoustą mu- 
zę, lecz wyprzeć jej z teatru polskiego nie 
mogły. Fredro umi!kł, leez nie umilkły o- 
klaski, od których trzęsły się polskie teatry 
na przedstawieniach jego utworów. Dlaczego 


jednak umilkł Fredro? dlaczego nie wzgar- 


dził płytką i niesprawiedliwą krytyką, dla- 
czego raczej nie walczył z nią dalej genial- 
nym swym talentem? Koźmian nie rozstrzy- 
ga tego pytania stanowczo. Jest to bowiem 
tajemnicą artystycznych duchów, którą sza- 
nować należy. Talent lada czem spłoszyć 
można; łatwo się bowiem płoszy mieszka- | 
niec niebotycznych szczytów. Być też może, 
iż Fredro, znając wybornie swój naród, wie- 
dział, że u nas łatwiej umarłym niż żyją- 
cym przebaczają — talent. Wolał więc na- 
pisać : 
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Zamilkłem — milczę, uwierzyłem — wierzę, 
Ze w niskiej tylko kręciłem się sferze, 
Ze prac moich lichy plon... 
Jeżeli dziś śpiewam to tylko pacierze 
Za wiernych jeszcze Ojczyźnie i wierze... 
Wszakże to cichy Śpiew l... 


1876 składano do 
każdy uczuł, że ze- 
z tradycyi, honoru 


A jednak, gdy w r. 
grobu 8%-letniego starca, 
szło z nim do grobu Coś 
i sumienia Polski. 


O synu genialnego twórcy teatru pol- 
skiego, Jamie Aleksandrze Fredrze, mówi 
Koźmian przy sposobności oceny jego kome- 
dyi politycznej p. t. „Obce żywioły* ; mówi 
z gorącą przyjaźnią, zachowując wszakże zu- 
pełną przedmiotowość sądu. Jan Aleksander 
hr. Fredro miał zawsze za sobą publiczność, 
on był jej najmłodszem, ulubionem, miłem 
i figlarnem dzieckiem Stosownie do tego 
musiała się zachowywać i krytyka; mogła 
mu grozić, ale nawet dla psot jego i wy- 
bryków miała pobłażanie. 

Fredro (syn) zaczął pisać w czasie, w 
którym Koźmian, wspólnie z Adamem Sko- 
rupką zarządzał Teatrem krakowskim (1866 
do 1870) a następnie (1871 —1885) sam nim 
kierował. Fredro powierzał mu do wystawie- 
nia swoje utwory. Nie był on — powiada 
Koźmian — tej miary komedyopisarzem co 
ojciec, ale najlepiej świadczyło o jego war- 
tości, iż nietylko nie mogło być mowy, aby 
ściągnął na siebie śmieszność, przywiązaną 
najczęściej do synów wielkich pisarzy, chcą- 
cych iść w ich ślady, lecz że cieszył się 
swojem własnem, istotnem, udzielnem powo- 
dzeniem i był samym sobą. Miał on swój, 
sobie właściwy wdzięk, — przywiązywał do 
siebie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Krechowiecki. 


była tego przyczyną. Głównym rynkiem zbytu 
dla Warszawy i Łodzi jest nie Syberya, lecz 
gubernie środkowe, południowe i południo- 
wo-wschodnie cesarstwa; jakoż ztamtąd po- 
chodzi najwięcej protestowanych weksli. Na 
wywołanie przesilenia złożyło się, oprócz 
wojny, kilka przyczyn: liche od lat kilku 
urodzaje, podrożenie wełny i bawełny, upa- 
dek przemysłu metalurgicznego i t. d. 

Nie powtarzając znanych czytelnikom 
szczegółów, przytoczymy tylko konkluzye ar- 
tykułu Nowost: : 

„Wytwórczość obecną fabryk obracho- 
wano tylko na zaspokojenie minimalnych 
zapotrzebowań. Gdyby, czemu się nie chce 
wierzyć, przesilenie miało się spotęgować, 
natenczas runą również wielkie fabryki, któ- 
re dotychczas opierają się klęsce. Nawet do- 
bry urodzaj niewiele zmieniłby położenie, 
gdyż fabryki nieprędko będą mogły powię- 
kszyć produkcyęiprzyjąć napowrót uwolnio- 
nych robotników. Jedynie ukończenie wojny 
przywróci fabrykantom pewność, że ich wy- 
roby znajdą stały, jak dawniej, odbyt“. 

Zydzi niektórych miast gubernialnych, 
w Królestwie wystąpili, jak donosi War. 
Dniewn., do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych o nadanie im prawa zamieszkiwania 
we wszystkich miejscowościach, nie wyłą- 
czając wsi. Petenci powołują się na to, że 
ograniczenia co do osiadłości powodują nad- 
mierne gromadzenie się rzemieślników ży- 
dowskich w pewnych miejscowościach, co 
ujemnie wpływa zarówno na stan przemy- 
słu, jako też na położenie rzemieślników, 
cierpiących liczne braki. 


Z Poznania. 


wnawn 


(Maskowani nabywey dóbr polskich). 


W społeczeństwie polskiem w ziemiach 
pod panowaniem pruskiem wyrabia się nie- 
stety na dobre typ podsuwanego nabywcy 
majątków komisyi kolonizacyjnej. Dzienniń 
Berliński daje następującą jego charaktery- 
stykę: 

Stoi i pracuje on w cieniu; wszyscy 
imteresowani zasłaniają go; dają mu nawet 
w dziennikach świadectwo dobrego, majętne- 
go Polaka. Dla tego społeczeństwo mało go 
zna i czuje taką przed nim odrazę, że nje- 
chce w miego wierzyć, choć go widzi przed 
sobą. 

” Podsuwany nabywca, gdy jest rutyno- 
wany, chodzi do publicznych lokałów, tam 
się całuje z porządnymi ludźmi i porządną 
prowadzi rozmowę. Gdy go widoki lepszego 
zarobku sprowadzą do banku polskiego, 
tam odezwie się nieraz z całą otwartością : 
„Nie róbcie żartów, przecie można o tem 
pomówić po kupiecku, bo to interes kupiecki; 
ja zarobię, zarobicie i wy*! Nie zawsze do- 
stanie tam odpowiednią odprawę, bo na 
czole niema napisane, że to skończony nę- 
dzarz! A mogła być też chwila, że w banku 
polskim znano go rzeczywiście jako porządne- 
go obywatela, który dopiero z czasem ze- 
szedł na moralnego nędzarza. 

W roku zeszłym pewien agent przybył 
do jednej pierwszorzędnej agentury (polskiej) 
która się też parcelacyą zajmuje, proponując 
tejże agenturze hr. Jana Bnińskiego jako 
kupca na większy polski majątek. Kazano 
agentowi przyjść za tydzień i po tygodniu 
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ELIAS PORTULU. 


(Z francuskiego). 


annene 


V. 
(Ciąg dalszy). 


MOGL 


A tymczasem Elias tułał się tu i ów- 
dzie, smutny, przybity, zirytowany na siebie 
i na drugich. Pewnej nocy, Zio Portulu, 
przechodząc przez tanca, zobaczył go siedzą- 
cego na skale i patrzącego w księżyce. | 

— „Czy on może uprawia czarnoksię- 
skie sztuki? Czy zamyśla o jakiej zbrodni? 
Czy może chce mnichem zostać? — pytał 
się siebie Zio Portulu, wpatrując się w syna 
oczami więcej niż zwykle zaczerwionemi, z 
powodu upałów i światła tych dni osta- 
tnich — Santu Franzischedudu meu, ulecz 
mi tego syna ukochanego !* 

I wrócił do chaty, bardzo niespokojny. 
Ach |! rzeczywiście, dziwne zachowanie Elia- 
sa zatruwało mu radość z powodu wesela 
Pietra, które miało się odbyć za trzy dni. 

Tymczasem Elias, na wysokiej skale, 
z obumarłym i sztywnym, jakby zahipnoty- 
zowanym  cudownem światłem księżyca 


wzrokiem, siedział nieruchomy, pogrążony w 
zadumie. Doznawał oszołomienia, dzwonienia 


2 
| 


oświadezono mu, żeby hr. Bniński — przed 
kupnem jeszcze, wykazał się najpierw z ka- 
pitałów, albo niech złoży w Banku polskim 
Związku Spółek pieniądze na swoje własne 
nawisko a może odnośny majątek nabyć. 

Po tej odpowiedzi zniknęło dwóch: 
agent i hr. Bniński. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że p. Kron- 
heim, albo Landbank, albo kolonizacya nie 
dadzą żadnemu podsuwanenu nabywcy pie- 
niędzy do rąk. Podsuwany kupuje majątek, 
ale pieniadze płaci albo landszafta, albo Ost- 
bank, lub też p. Powidzer, lub też jaki inny 
niemiecki bank, lub żyd — za równoczesnem 
cedowaniem hypotek. Gdyby taki miał przy 
sobie pieniądze przed kupnem, iub zgoła de- 
ponował je w Banku Związku Spółek, albo 
w innym banku polskim, cały interes by się 
zmienił. Atoli z takim podsuwanym nikt nie 
chce ryzykować, bo mógłby ezmychnąć z 
pieniądzmi, albo przegrać je w karty. 

Odbywa się więc taka manipulacya: 
Zaraz po kontrakcie podsunięty kupujący 
ceduje hipotekę, względnie stawia wniosek 
o zahipotekowanie umówionej zaliczki na za- 
kupionym majątku na korzyść Ostbanku lub 
innego banku niemieckiego. Ta cesya leży u 
agenta żyda lub u Niemca adwokata, u któ- 
rych główny agent, np. p. Kronheim, zade- 
ponował pieniądze lub czek na landszaftę, 
bo to najmniej podpada! 

Teraz przychodzi obywatel sprzedający, 
właściciel polskiej wsi i odbiera pieniądze 
od adwokata lub za czekiem z banku niemie- 
ckiego, dając przewłaszczenie na kupującego, 
t. j. na podsuniętego nabywcę. ; 

Obywatel Polak dostaje zatem pienią- 
dze za sprzedaną wieś, a drugi Polak, pod- 
sunięty nabywca, zostaje tytularnym właści- 
cielem wsi. 

Do społeczeństwa polskiego dostaje się 
o tem ogólnikowa wiadomość i społeczeń- 
stwo przez dłuższy czas wierzy święcie, że 
kawał ziemi polskiej nie stracony, bo kupił 
Polak od Polaka; tylko nie od razu dowia- 
duje się o tem, że ten drugi Polak to już 
tylko tytularny właściciel wsi, a rzeczywi- 
stym właścicielem jest kolonizacya, bo podsu- 
nięty Polak poprzednio przelał wszelkie pra- 
wa hipoteczne na bank niemiecki, pracujący 
dla kolonizacyi i na wsi ów drugi Polak nie 
ma ani szeląga zahipotekowanego dla siebie. 

Tak się te operacye odbywają w osta- 
tnim czasie. Tak też operowano przy Modli- 
szewie i Charbowie. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Operacye wojenne na lądzie. 


Wczoraj obiegały w Berlinie i w Wie- 
dniu alarmujące pogłoski o morderczej 
walee stoczonej między Japoń- 
czykami i armią gen. Kuropatki- 
na, w której generał Kuropatkin. miał być 
wzięty wraz z całym sztabem do niewoli. 
Jak się pokazuje, źródłem tej wiadomości 
były dwa mniejsze dzienniki berlińskie; ża- 
dno wszakże z większych pism ani w Wie- 
dniu, ani w Berlinie nie otrzymało do wczo- 
raj wieczorem jej potwierdzenia. Zdaje się 


i 


nie ulegać wątpliwości, iż ma się tu do czy- 
nienia z prostym wymysłem, obliczonym na 
wywołanie chwilowej senzacyi Swoją drogą 
ze wszech stron nadchodzą doniesienia 0 
bardzo krytycznem położeniu gen. Kuropat- 
kina. 

(Telegramy'. 

Petersburg, 10 sierpnia. Ross. dg. Tel. 
donosi z Muskdenu pod data 5 b. m. We- 
dlug krążącej tu pogłoski, wojska rossyjskie 
cofnęly swój front południowy z pod Hai- 
czen ku Assanczan, gdzie wkrótee spo- 
dziewają się rozstrzygającej bi- 
twy. 

Paryż, 10 sierpnia. Z Petersburga do- 
noszą prywatnie: Przez cały wczorajszy 
dzień panowało tu wielkie zaniepokojenie co 
do losu armii gen. Kuropatkina. Ponieważ 
w dziennikach nie było żadnej wiadomości, 
przeto obiegały z ust do ust najrozmaitsze 
pogłoski o klęsce Kuropatkina. 

Londyn. Do Daily Express telegra- 
fują z Petersburga, że prawie ze wszystkich 
stron donoszą, iż położenie Kuropatkina uwa- 
żają tu za rozpaczliwe. Powszechne jest zda- 
nie, że Kuropatkin nie zdoła się utrzymać. 
Otrzymał on rozkaz, aby trzymał się pod 
Liaojanem, jak długo może i aby w najgor- 
szym razie cofnął się do Charbina, a Port 
Arthura pozostawił własnemu losowi. 

Londyn. Morning Post potwierdza 
wiadomość z Szangaju, że marszałek polny 
Ojama, który według ogólnych przypuszczeń 
miał się znajdować pod Portem Arthura wy- 
jechał na północ, prawdopodobnie do Niu- 
czwanu, aby objąć naczelne dowództwo nad 
trzema kooperującemi armiami japońskiemi. 

Londyn. Standard donosi z Szangaju: 
Japończycy wydali w Niuczwangu proklama- 
eyę, iż rozpoczęli wojnę, aby wyzwolić lud 
z rossyjskiej niewoli i aby Mandżuryę od- 
dać dawnej krajowej dynastyi. Proklamacya 
kończy się wezwaniem ludności do posłu- 
szeństwa względem zarządzeń Japończyków. 


Z pod Portu Arthura. 
(Telegramy ): 


Petersburg. (Oficyalnie). Telegram 
admirała Aleksiejewa do cara pod datą 7 
b. m. opiewa: Gen. Stóssel donosi: Dnia 27 
lipca o godz. 5 rano otworzyli Japończycy 
ogień na całym froncie i skierowali zwła- 
Szcza na wzgórze „Jupilatra* silny atak. 
O godz. 8 odparliśmy wszędzie nieprzyja- 
ciela. Wszystkie nasze pozycye zatrzymalismy 
przez dwa dni, chociaż nieprzyjacie! byi w 
przeważającej sile. Dnia 80 lipca o godz. 4 
rano otworzyli Japończycy w sile mniej wię- 
cej 5 dywizyi atak na nasze pozycje na 
wzgórzu „Wilczem*. W obec przeważającej 
siły nieprzyjaciela i słabości naszej pozycyi 
otrzymały nasze wojska rozkaz cofnięcia się 
bez walki na sąsiednie pozycye. Odwrotu do- 
konano w zupełnym porządku pod ochroną 
artyleryi. Celny ogień z małej odległości 
zdołał wstrzymać posuwanie się Japończy- 
ków. Nasze straty nie są jeszcze stwierdzo- 
ne, lecz nie są zbyt wielkie. Nieprzyjaciel 
w walkach w dniach 26 i 27 lipca rozporządzał 
przynajmniej 70.000 wojska i wieloma działa- 
mi oblężniczemi. Duch wśród wojska wybor- 
ny, ogólny stan zdrowia dobry. 

Londyn. Daily Telegraph donosi z 
(zifu: W ostatniej z Portu Arthura nade- 


w którem powiedziano: „Spodziewam sie 
naród mój okaże się goduy świętej trady 
rossyjskiego szczepu i bronić będzie FO m 
Arthura walecznie i wiernie. Spodziew ie, 
się, że oficerowie pouczą własnym pri 
dem żołnierzy, iż na tym małym SKIE je 
łossji, na którym obecnie są odeięci ©" 
czyzny, należy wysoko nieść sztandar J 8 
syjski Mam zaufanie do mej ludnosth pj 
będzie popierała niestrudzenie żołnierzy “jee 
smo to odczytano żołnierzom, którzy prad” 
jęli je entuzyastycznie. Równocześnie Bp 
e 


Kuropatkin nadesłał telegram do Pora 


thura, wzywający ludność, aby się © nić 
trzymała, gdyż przed końcem sierpniż 
może przyjść z odsieczą. do 


Londyn. (Biuro Reutera). Z Czifu y | 
noszą, że zbiegowie z Portu Arthura, 0 
tam przybyli na dżonkach dnia 6 b. m. 0 Ę 
wiadają, że w dniu tym nie było żadnój sg 
twy tylko jedna i druga strona dawała Ay, 
o sobię strzałami armatnimi. (Ross. 49- pi- 
doniosła była, że w tym dniu stoczono i 
twę przyczem miało zginąć 15.000 JaP 
ezyków, a 15%0 Rossyan. P. R.) 


. „nÓ 
Cd 28 z. m. en | 


także okręty wol ofe" 
„Pobieda*, „Retwizan*, „Połtawa“ 1 Eng 
świet“ strzelają od czasu do czasu. PO” q 
inżynier, znający bardzo dobrze stosunk 
Porcie Arthura, oświadczył, że Japończy 
potrzeba będzie 4 tygodni czasu, aby W0 
fikować wzgórza zdobyte i ustawić nd 
działa oblężnicze, eo będą musieli zrobi 


ogniem bateryi rossyjskich. in 

Londyn. Z Portu Arthura nadchO 5 
wiadomości, że mimo oblężenia miasto je 
zwykły niemal wygląd. Niedawno bomba 46: 
pońska, która spadła na ulicę i tam pok, 
zabiła 16 osób. Środki żywności wolno SBE 
dawać tylko po cenach wyznaczonych. P_gń 
władzę wojskową. Funt mięsa koszłujć g 
kopiejek, 50 funtów mąki 8 ruble 1 4300 
Wszelkie napoje alkoholiczne zarekwirt% go 
dla wojska. W twierdzy znajduje się 9 
100 jeńców japońskich. 

Berlin. Donoszą tu, że Japończyć 
długich a zaciętych walkach w dniu 
pea zajęli górę „Wilezą* pod Porte ld” 
thura, a równocześnie niemal górę n all 
na“. We wszystkich tych walkach. oks. 
żołnierze japońscy prawdziwą pogardę 
ci. Niedawno jedna kompania japońs 
ciła się nagle ewałem na centrum | 
skie, aby wziąć do niewoli stojącego, jaot! 
wraz ze sztabem na eksponowanem Mil 
ganerała Foka. Zamiar ten nie powić”, je 
a kompania ta wyginęła prawie zupe gł, 
Rossyanie stracili dotychezas dziesięć A rych 
Niektóre pozycye przechodzą wśród zac jo 
walk kolejno z rąk rossyjskich w japo 
i na odwrót. 


p 
Ar 


Wrażenie lekarza. al 
a qe 


Pewien lekarz niemiecki, znaj. 
się na placu boju, tak opisuje wrażenić gy | 
podczas kanonady nieprzyjacielskiej: sob? 
nie tych pocisków armatnich ma W.. | 
coś okropnego. Taki wybuchający 5%" po 
zasypuje kulami obszar 200-metrowy: E 
Wafankou w dniu 2 czerwca Japośczy ij y 
ciagu 2'/, godziny wystrzelili do ® a 
4-tej bateryi rossyjskiej 20.000 „szał jg 
Niepodobna wyobrazić sobie, jakie to tee 
kło w takiej walce się wytwarza; æ 
ba jeszeze pracować i na ogień odpo WAL 


w uszach i dziwnego zawrotu, którego do- ' powodu grzechów i wykroczeń, których rze- 
świadczył już wtedy, pierwszego wieczora ; czywiście się dopuściłem. Ach! gdybym nie 
po powrocie do domu. Wietrzyk łagodny, który ; był zgrzeszył, gdybym nie był uczęszezał w 
szumiał w dali, w lasach, czynił mu wrażenie | złe towarzystwa, nie byłbym się dostał tam, 


głosu jakiegoś, który szeptał raz słodko, to 
znowu nieśmiało. Co mówił ten głos ? Co mó- 
wił wiatr? Co szeptały lasy ? Pragnąłby zrozu- 
mieć ten głos i niepokoił się, rozrzewniał, iry- 
tował, bo nie rozumiał tej mowy, ani głosu 
nie rozeznawał. Kolejno, zdawało mu się, 
że był to głos księdza Poreheddu, to znowu 
Zii Anneddy, to Magdaleny, to Zio Marti- 
nu; przypominał sobie swój sen, który miał 
nad brzegiem Isalli i inne jeszcze sny da- 
wne i wspomnienia... A. przytem wszyst- 
kiem doznawał w głębi duszy nieopisanego 
niepokoju, z powodu tego głosu, który go 
prześladował, z powodu tych snów i wielu 
innych rzeczy, których określić nie umiał, ani 
sobie przypomnieć, 

Księżyc świecił mu w twarz, w oczy, 
wprawiając go w rodzaj sennego zachwytu. 
W około niego, na dalekich widnokręgach, 
niebo bladło ze wspaniałym blaskiem per- 
ły; trzody pasły się jeszeze, rzucając w noe 
cichą melancholijny dźwięk swoich dzwon- 
ków. 

Nigdy jeszeze Klias nie był tak smu- 
tny, jak tej nocy. 

Zdarzyła mu się nawet rzecz nadzwy- 
czajna: przypominal sobie dni, miesiące, lata, 
które spędził tam, przypominał je sobie z 
upokarzającem strapieniem, tak, jak nigdy 


| dotychczas, i myślał: 


„Nie popełniłem wszystkiego tego, za 
co mnie zamknęli, ale zresztą, zasługiwałem 


na karę, z powodu wielu innych rzeczy, z | moją!... Idę... 


byłbym poznał Magdalenę pierwej, niż Pie- 
tro ją poznał i wtej chwili nie byłbym taki 
nieszczęśliwy, jak jestem. Ujarzmili mnie, 
to prawda, ale zrobili mnie słabym, jak ko- 
bietę. I powiedzieć, że opowiadam z prze- 
chwałkami różne wspomnienia stamtąd! Je- 
steś bezwstydny, Eliasie Portulu, jesteś bez- 
czelny !* 

I mial uczucie, że się rumieni. I znowu 
jego myśli się mięszały, widzenia wracały 
wraz ze zmięszanymi głosami księdza Por- 
cheddu, Zii Anneddy, Zia Martinu, Magda- 
leny i innych, których znał tam, albo gdzie- 
indziej. A ciężki niepokój, który mu serce 
ugniatal, stawał się coraz więcej przygnę- 
biający, ciężki jak skała, W końcu, zdawało 
mu się, że mu pamięć wróciła, że rozpo- 
znaje te głosy; drzenie przebiegło go od 
„stóp do głowy, twarz przybrała barwę tru- 
pią, a zęby zaszezękały. 

— „Ona idzie do ślubu za trzy dni i 
wszystko się skończy! — zawołał w my- 
śli. — Oto co mnie zabija; a ja nie na to 
nie radzę, nie ruszam się, nie śmiem...“ 

Porwała go rozpacz, szalone zamiary 
rodziły się w głowie. 

„Idę; trzeba, żebym działał, będę dzia- 
łać, — mówił sobie — bo nie chcę umrzeć. 
Ona mnie kocha, ja ją kocham; wyznała mi 
to tam, w górach, nad brzegiem Isalli.... 
nie, podczas gdyśmy wracali... Słowem, wy- 
znała mi; ja ją pocałowałem i jest moją, 
Ach! mój brat! zabij mnie 


| Być może, iż wszystko pójdzie 


bracie, jeżeli chcesz, ale ona jest moi dj 


aż do Nuoro i wszystko | 
dobrz cić i 
| Martinu ma słuszność. Ale nie trzeb? © 
czasu“. A h ; 
Zrobił ruch chcąc wstać. W tej p ga” 
zimne dreszcze go złapały, usiadł WIEN 
wu naprzeciw księżyca z twarzą bladą, tok. 
niąc zębami. Teraz przypominał sobi§ „pl 
swój ślub uczyniony tego wieczora, GU, s 
kal jak dziecko u stóp św. Francis?" zje 
teraz, wszystkie te dobre zamiary RÓ 
były od niego, zdawał sobie tylko ogł * 


% j 107 iętnó”", 
e został zwyciężony przez DATY obi: gk 
że Sk 


biegnę 


nie mógł się już oprzeć. I mówi 
„Wyobrażałem sobie wtedy, * 
ślubu nigdy nie nadejdzie; a oto "u 
już blizki: pojutrze. Muszę działać. w 
Potem, w chwili praytomniejsty poł l 
takiej, w której mu się zdawało, że Jê Y 
tomny, pytał siebie znowu: , . piep 
„Dla czego też ja ruszyć 58 rajha 
ge! Próbuję wstać a nie mogę; ieo, 
moje członki ciężkie jak kamienie. <% 
szcze? Mam gorączkę, rozchoruję siĘ: pit! 


A potem myślał ze strachom- g 
„A jeżeli zachoruję ? IA cja o 


będę mógł chodzić? A jeżeli ; 
sie... Och! nie, nie! Idę! Idę! o SK 
tan zedł Z ki 
Powstał z trudnością, zes za ro 
i puścił się w drogę; chwiejny prys 
przeszedł wilgotne od rosy łąkh 
w promieniach księżyca. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


a Z © O R 2 E TZ Dra I M 


przy- 
. do rowów i ponuro  patrzali 

zed siebie. Jako M widok taki ma 
wiałh le wspaniałą potęgę i piękność,.i spra- 
cję ; J rozkosz, gdyby nie to straszne wy- 
U Syczenie, które uniemożliwia objekty- 
ki lubowanie się tym kolosalnym: wido- 
y oznaje się przytem uczucia, jak gdy- 
atap S 12M przyciskało piersi i dostaje się 
wid W trwogi nerwowej. W takich chwilach 
i ac po żołnierzach, jaką ulgę sprawia 
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Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom ce. k. Starostwo. 

— Komitet pomnika Mickiewicza 
musi po koniec września b. r. zamknać swoje 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi roz- 
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośba, by ci zechcieli 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — 
choćby nawet niewypełnione — pod adresem 
prezesa Komitetu, prof. Brozisława Radziszew- 
skiego (ul. Długosza 6). 

W składkach kobiet polskich na odlew 
geniusza, pośredniczy najchętniej redakcya Ga- 
gety Lwowskiej. 

— Z poczty. Wysyłający ilnsirowane 
karty korespondencyjne czyli tak zwane wido- 
kówki. chcąc zacszezędzić na opłacie pocztowej, 
przekreślają napis „karta korespondencyjna*, do- 
pisują po stronie adresowej lub wyciskają gu- 
mową pieczątką słowo „druki“ i zaopatrują taką 
przesyłkę w 3-halerzową markę. Jak dotąd wszyst- 
ko w porządku. Ale władze pocztowe zwracają 
uwagę nadaweów, że takie „druki* nie mogą 
zawierać więcej żadnych dopisków, prócz daty i 
adresu nadawcy. Tylko bilety wizytowe przesy« 
łane w otwartych kopertach a zawierające naj- 
więcej w pięciu słowach wyrażone życzenia, po- 
dziękowanie, współczucie i t. p., mają prawo 
wyjątkowego korzystania z 8-halerzowej opłaty. 
Kart korespondencyjnych z tego rodzaju dopiska- 
mi a obłaconych jako „druki*, nie będzie poczta 
doręczać. 

— W obecności inspektora armii 
feldmarszałka barona Waldstittena odbyły się 
wczoraj w dalszym ciągu ówiezenia dwóch puł- 
ków piechoty oraz artyleryi i konnicy w Ko- 
bierzynie pod Krakowem. 

Dzisiaj projektowane są w tejże miejsco- 
wości ćwiczenia konnicy. — Strzelanie do tar- 
czy z działa ogromnych rozmiarów, umieszcezo- 
nego na wieży pancernej we forcie „Smierdząca* 
za Bielanami. odbyło się w sobotę w godzinach 
przedpołudniowych. W skutek tego wszystkie 
wsie i pola, położone na linii strzału w kie 
runku ku Skawinie, opróżnione zostały na czas 
strzelania z imieszkańców i bydła. 

— „Czasopismo dla spółek rolni- 
czych“, W skutek pastanowiema Wydziału 
krajowego rozpoczęło Biuro Patronatu dla spółek 
oszczędności i pożyczek przy Wydziale krajowym 
wə Lwowie z dniem 1 lipca 1904 wydawni- 
ciwe miesięcznika p. t „Czasopismo dla spółek 
rolniczych“ -— „Czasopyś dla spiłok xilnyczych*, 
wychodzącego w obu językach krajowych pod 
redakcyą dr. Franciszka Stewczyka. 

Podjęta nrzed laty pięciu akcya krajowa 
dla poparcia rozwoju Spółek oszezędności i po- 
życzek postąpiła znacznie naprzód a spółki te 
rozsiane już po wszystkich powiatach kraju, wy- 
wierają na stosunki ekonomiczne i społeczne lu- 
dności włościańskiej i małomieszczańskiej coraz 
silniejszy wpływ. Zarazem stały się spółki Reif- 
feisenowskie podstawą, na której zaczynają się 
wytwarzać także inne rodzaje spółek rolniczych 
(mleczarskie, sadownicze, dla kultury torfów, 
magazynowe i t. p.), st'pniowo zatem rozszerza 
się także zakres akeyi krajowej, która ma na 
celu poparcie assocyacyi rolniczej. Jednym z wa- 
żniejszych ku temu środków ma być właśnie 


„Czasopismo dla spółek rolniczych“. (Redakcya 
i administracya „Czasopisma“ mieści się w gma- 
chu sejmewym). 


Całoroczna przedpłata wraz z przesyłką 
wynosi 8 korony. Na powyższe „Czasopismo“ 
zwraca się szczególniejszą uwagę przedewszyst- 
kiem zarządów szkół, z któremi są połączone 
dopełniające kursa roluicze, dla których plan 
nauki obejmuje między ipnemi także „pouczenia 0 
towarzystwach i spółkach produkcyjnych i zbytu, 
o zakładach kredytowych i kasach oszczędności”. 
Czasopismo to służyć przeto może dla nauczy- 
cieli tych szkół do uzupełnienia względnie po- 
głębienia ich wiedzy w tym kierunku i tym 
sposobem przyczynić się do dodatniego odziały- 
wania szkoły nietylko na młodzież, ale i na star- 
szych. 


— Na fundusz im. ś. p. Felieyi z Wa- 
silewskich Boberskiej, umieszczony na książeczce 
gal. Kasy oszczędności nr. 163.291, nadesłały 
jej dawne uczenice: Helena Laskowska 100 ko- 
ron, Jadwiga Dylewska 2, Zofia Romanowiczó- 
wna 10, Marya Tyszkowska 12, Wiktorya Krzy- 
sztofowiczowa 10, Marya Bałabanowa 5, Aniela 
d'Abaneourt 20, Helena Wajglowa 20, Józefa 
Krosińska 40, Blanka Popławska 20, Marya Ło- 
zińska 10, Honorata Wajdowa 50, Zofia Chmu- 
rowiczowa 10, Wacława Hermanowska 10, He- 
lena Popielowa 10, Marya Tenner 5, Marya 
Białkowska 4, Helena Wasilewska 15, Kazimiera 
Debijowa 20, Sabina Jaworska 5, Marya Trette- 
rowa 4, Marya Horakowa 10, Marya Kruczkie- 
wiczowa 4, Jadwiga Olszewska 6, Irena Lubo- 
miejska 6, Helena Serwacka 20, Marya Pa- 
szkudzka 10, Zofia Podgórska 10, Jadwiga Hi- 
błowa 4, Wiktorya Stembartowa 5, Marya Zip- 
perowa 5, Dora Gąsiorowska 20, Kazimiera Bi- 
litska 8, Sabina Teodorowiczówna 5, Stefania 
Płażkowa 20, Michalina Szusterowa 10, Joanna 
Bauerowa 10, Jadwiga Skałkowska 20, Ludmiła 
Wiśniewska 20, Ewelina Eulenfeldowa 2, Wan- 
da Gorecka 10, Aloiza Lettner 6, Marya Pającz- 
kowska 12, Lucyna Dering 2, Róża Rieger 5, 
Szemelowska 20, Marya Frenklówna 5, Walerya 
Frenkiówna 5, Julia Widmannównąa 4, Marya 
Zagórska 10, Mroczkowska 10, Wiktorya Jarzy- 
mowska 10, Gabryela Bergbausenowa 20, Wan- 
da Zawziętówna 10, Marya Rudeńska 4, Hel- 
czyńska 4, Stanisława Ramultowa 5, Marya 
Stromengerowa 20, Antonina Pilewska 8, Olga 
Balikowska 14, Helena Krzyżanowska 10, Rozalia 
Sokcłowska 5, Marya Czaderska 10, Marya Jar- 
mund 6. 


Za komitet: Zofia Romanowiczówna, Aniela 
d Abancourt, Sabina Jaworska, Lwów, ulica 
Piekarska 16. 


— Ślub. Wezoraj przed południem odbył 
się w katedrze ślub panay Wandy Moniki Opol- 
skiej, córki dr. Wiktora Opolskiego, radcy Rządu 
i wiceprezesa krajowej Rady zdrowia, i Wilhel- 
miny z Rzechów, z p. Stanisławem Rejchanem, 
artystą-malarzem, wiceprezesem Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych, Koła liter. artyst. i profesorem 
tutejszej Szkoły przemysłowej, 


— Dyrekcya e. k. seminaryum nau- 
czycielskiego w Samborze ogłasza, że egzamiua 
maturalne poprawcze rozpoczną się częścią pi- 
śmienną dnia 17 września b. r. o godzinie 8 
rano, egzamina kwalifikacyjne rozpoczną się czę- 
ścią piśmienną dnia 12 września b. r. Podania 
zaopatrzone w przepisane dokumenty wnosić na- 
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— Ale dlaczego nie przyszedłeś do 
mnie?.. żyć tu chcesz i bezemnie? 

— Idę wprost z kolei. Byłbym przy- 
szedł do ciebie do biura zaraz rano jutro... 

„ — Chodź, siadaj ze mną... gdzieś cię 
Zawiozę.... 

— Nie, dziś już nie. Jestem zmęczony 
i położę się spać. Jutro przyjdę do ciebie i 
jutro zawieziesz mnie tam. 

— Dobrze! do widzenia. 

Scisnęli sobie dłonie; Danowicz wsiadl 
do dorożki i odjechał. 

Palewski czuł się rad, że go spotkał. 
Danowicz był kolegą jego z gimnazynm i 
szczerym przyjacielem. Obecnie jest urzędni- 
kiem bankowym i odziedziczywszy nieduży 
spadek, puszcza swobodniej, niż dawniej, wo- 
dze swojej naturze lekkomyślcej, szczerej i 
serdecznej. Palewski lubił go bardzo. 

Spotkanie z Danowiczem dodało wra- 
żeniom Palewskiego jednę nową, silną linię. 
I Palewski szedł dalej i zdawało mu się, że 
podobnie, jak przyjaciel jego i te domy, 
z którymi się przez lat tyle zżył, witają go 
i to całe życie gwarne, ruchliwe życie uliczne. 
Czuł uczncie zbliżone do rozrzewnienia, ner- 
wowy jakby śmiech radości wstawał mu w 
piersi, ogromnie zbliżony do chęci płaczu. 
Przyszedłszy do hotelu, poszedł do pokoju, 
w którym już złożono jego rzeczy, i zaraz, 
rozebrawszy się, położył się do łóżka. Był 
bardzo znużony i wnet usnął. 

Gdy obudził się, w pokoju było już 
pełno światła, Palewski spojrzał na zegarek: 
dziewiąta godzina minęła już parę minut. 
Od dawna nie zdarzyło się to Palewskiemu, 
by potrafił nieprzerwanym ciągiem przespać 
około jedenastu godzin. Dopiero rozejrzawszy 
się dokoła, opamiętał się gdzie jest. Wstał 
i jął się zbierać, a ubierał się, sam niewie- 
dząc dlaczego, z ogromną starannością, tak, 


»Gazeta Lwowska: z dnia 11. sierpnia 1904. 


jakby szedł gdzieś z pierwszą wizytą do do- 
imu,yna którym mu wiele zależało. Poszedł 
do cukierni, wypił śniadanie i zaszedł do Da- 
nowicza, z którym umówił się nu trzecią po- 
południu. j 

_— Żaprowadzę cię gdzieś na obiad — 
mówił Danowiez — gdzie wszystka pleśń z eie- 
bie złezie, jakby cię nigdy nie obsiadła w 
tej jakiejś tam dziurze twojej... 

„ Gdzie to być miało, nie chciał Dano- 
wicz zdradzić przed czasem, bo miała to być 
wielka niespodzianka. 

Gdy o trzeciej zszedł się Palewski znów 
z przyjacielem, wsiedli do dorożki i odjechali 
pod wskazanym przez Danowieza adresem. 
A owo źródło, które miało tak gruntownie 
zmyć „płeśń* z Palewskiego, była to piękna, 
w dużym ogrodzie, trochę za miastem poło- 
żona willa niejakiego Borawskiego. Boraw- 
ski był typowem zjawiskiem w rodzaju tych, 


których po niemiecku tak trafnie okre- 
sla się wyrazem: Wiistling. Około lat 
czterdziestu kilku, bardzo majętny, bar- 


dzo wykwintny smakosz win przednich i 
przednieh kobiet. Borawski umiał żyć i po- 
dejmować i miał u siebie zawsze co raz to 
nowy „okaz“ w postaci żywej, w istocie zawsze 
okazowej... towarzyszki swojego wesołego i 
próżnego życia. Te wszystkie jego tak wy- 
bitne kwalifikacye czyniły go punktem środ- 
kowym niewielkiego ale bardzo dobranego 
towarzystwa, w którego skład stały webo- 
dzili, prócz Danowicza, młody roztrwaniacz 
zarobionych przez ojca pieniędzy, poza tem 
kandydat adwokacki Baal 1 niejaki Kawski, 
„ukończony“ prawnik na razie bez bliżej 
określonego zajęcia, syn właścicielki dużej 
kamieniey, w której mieszkał nawet kiedyś 
za akademickich czasów Palewski i stąd znał 
z widzenia Kawskiego. Kółko to zbierało się 
n Borawskiego niemal codzień i w miarę po- 


leży za pośrednictwem przełożonych władz do 
końca b. m. 

A Fatalny wypadek. Do fabryki że- 
laza Pammera przy ul. Gródeckiej 47, przywiózł 
wczoraj drążkarz Fajwel Fried sztabę żelazną, 
długości 7 m. a 6 em. średnicy, wagi kilku- 
nastu cetnarów. Nie będąc w stanie ciężkiej tej 
sztaby sam z wozu zrzucić, zaangażował sobie 
do pomocy przechodzącego przez podwórze 16-le- 
tniego terminatora ślusarskiego Maryana Mar- 
szałka. Połączonemi siłami sztabę z wozu zrzu- 
cono, tak jednak nieszczęśliwie, że żelazo padające 
ugodziło w nogę Ślusarczyka, kalecząc go ciężko. 
Na widok nieszczęścia, jakie sprawił swą nieo- 
strożnością, Fajwel Fried pozostawił wóz z ko- 
niem i uciekł, chłopsa zaś jęczącego z bolu, le- 
karze pogotowia ratunkowego odwieźli do szpitala. 

A Odzyskany szmaragd. Zamie- 
szkały przy placu Bernardyńskim złotnik Win- 
centy Dydowiez doniósł onegdaj policyi, Że z 
warstatu zginął mu w niewytłómaczony sposób 
szmaragd wielkości grochu, wagi przeszło 2 ka- 
ratów, a około 200 K. wartości. Policya uwia- 
domiła o tem wszystkich złotników z prośbą o 
przytrzymanie człowieka, któryby podobny szma- 
ragd sprzedać im usiłował. 

Wezoraj w południe zgłosił się do złotnika 
Mojżesza Dienera, przy ul. Żółkiewskiej, jakiś 
w urzędową czapkę woźnego ubrany człowiek i 
zaproponował mu kupno tego właśnie zaginio- 
nego szmaragdu za cenę 10 K. Diener kazał 
policyantowi ezłowieka tego aresztować, szmaragd 
zaś zaniósł sam na inspekcyę policyjna, gdzie 
aresztowany zeznał, że nazywa się Józef Pachol- 
czuk, jest pomocnikiem wożnego, szmaragd zaś 
znalazł tego samego dnia o 11 godzinie przed 
południem w pyle na ul. Serbskiej. Ponieważ 
tłómaczenie się Pacholczuka wydało się policyi 
podejrzanem, oddano go do aresztu. 


A Nieludzka matka. Lokatorowie 
domu pod l. 8 przy ul. Krakowskiej donieśli 
patrolującemu po ul. Krakowskiej kapralowi po- 
licyi Grorczyńskiemu, że w zamkniętem na klucz 
mieszkaniu Maryi R., robotnicy introligatorskiej, 
jęczy jej ?-letni synek przywiązany sznurkami 
do krzesła w ten sposób, że ruszyć się nie może. 
Kapral udał się na górę, po oderwaniu kłódki 
mieszkania wszedł do jego wnętrza, zsiniałego 
już prawie chłopaka odciął od krzesła, a na- 
stępnie wraz z jego matką, która tymczasem 
wróciła do domu, odstawił na inspekeye poli- 
cyjną. Marya R. przyznała się, że uwiązała syna 
do krzesła za swawolę, obiecała jednak, że ni- 
gdy już tego więcej nie zrobi i nigły już syna 
rzemiennym batogiem, jak to dotychczas robiła, 
bić nie będzie. Po surowem upomaieniu i za- 
grożeniu karą, jeśliby coś podobnego powtórzyle 
się jeszcze, policya Maryę R. uwolniła. 

A Alarmy pożarne. Dziś o godzinie 
l w południe, zaalarmowaną została straż po- 
żarna prawie równocześnie dwoma pożaraini, z 
których jeden miał być rzekomo strychowym. 
Po przybyciu na miejsce, pokazało się, że tak 
w jednym wypadku, przy ul. Słonecznej 1 14, 
jak i w drugim, przy ul. św. Stanisława l. 2 
paliły się tylko sadze w kominie. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Stefania z Msyzlów Rosenzweigowa. 

W Świetlikowej woli, Józef Manzel, arty- 
sta-rzeźbiarz. 

W Warszawie, Wiktor kupniewski. 

W Nauheim, Leon Mondschein. 


AAAA "SĘ 2 
aj lo 


trzeby odpowiednio do okoliczności koopto- 
wało sobie przygodnych członków. 

Czas, w którym Palewski zetknął się 
z Borawskim i jego środowiskiem, był — jak 
mówił żartobliwie Danowiez — „okresem pa- 
nowania Janiny I“. „Królująca" bowiem 
w towarzystwie Borawskiego niebieskooka 
Janka, była drugą z rzędu Janiną, którą Da- 
nowicz poznał u Borawskiego. 

Atmosfera wesołego, próżniaczego prze- 
jadania czasu przez ludzi żyjących i używa- 
Jących bez zastanowienia, refleksyj i hamnlea, 
jaką tehnęło całe życie w willi Borawskiego, 
oszołomiła Palewskiego. W pustej samotni 
swojej, ze świata, w którym było tylko jedno 
okno z widokiem do własnej duszy, z rozmów 
z wiatrem i z drzewami w lesie, wpadl Pa- 
lewski w wir-war pulsujący tempem rozdraż- 
nionych nerwów i lubieżnością przesytn, 
drżący i mieniący się blyskami tego czysto 
zewnętrznego życia, które tylko wtedy spel- 
nia swoje zadanie, gdy wiruje z taką szyb- 
kością, jak owa tarcza o wycinkach różnych 
barw, rotacyą zlewających się w jedną, a 
kiedy tempo wirowania osłabnie, niknie i 
złudzenie optyczne. Tak i w tem życiu, gdyby 
rotacyę na chwilę wstrzymać... przejrzałaby 
bezwstydnie pustką i nuda. 

Gdy około siódmej powrócił Palewski 
do hotelu, czul zawrót głowy i lekkie odu- 
rzenie winem. Usiadł, potem położył się na 
otomance. Zwyczajem swoim, a raczej tem 
przekleństwem, które ciążyło na połowie jego 
duszy, nazywającej się artystą, jął rozbierać 
świat wrażeń swoich, w który go przeniosło 
to nowe otoczenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Feliks Mrawinczyc, 


W Umieszczu, Antoni Michalski, b. poseł 


na Sejm krajowy. 

— Pożary. W Stróży (pow. myślenicki) 
zniszczył pożar 8 domy mieszkalue i stodołę ue 
zbożem. 

Z Oleska donoszą, że od kilku dni palą 
się pastwiska torfowe w pobliżu Oleska, nale- 
żące do obszaru dworskiego w Kontach. Dotych- 
czas pożar zniszczył już znaczną przestrzeń, która 
przedstawia straszny obraz spustoszenia, a gęsty 
dym o niemiłej woni napełoia całą okolicę, sze- 


rząc między okolicznymi mieszkańcami słuszną | 


obawę o własne mienie, w popiele bowiem po- 
zostałym po spaleniu się ziemi pełno żaru, 5 
nawet kawałków rozpalonych korzeni. które sil 
niejszy wiatr mógłby bardzo łatwo do pobliskiej 
wsi zanieść, zwłaszcza, że miejscami pala się 
już i gminne pastwiska, leżące tuż pod Kontami. 

— Wykaz czynności dyrekcyi policyi w 
Krakowie za I półrocze b. r. pedaje następujące 
cyfry: Przytrzymano w tym czasie osób 4818, 
z których odstawiono sądom karnym 1048, ma- 
gistratowi 751, władzom wojskowym 5, staro- 
stwu w Krakowie 11, ekspozyturze policyjnej w 
Podgórzu 7, dyrekcyi okręgu skarbowego 2, azpi- 
talowi na kuracyę 150. Pociągnięto dalej do od- 
powiedzialności we własnym zakresie osób 591 
Odstawiono i ukarano aresztem osób 2690. Uwol- 
niono 4818. 

W czasie od 1 styeznia do końca czerwca 
b. r. zcenzurowano 29 utworów scenicznych, 
przejrzano 88 pism peryodycznych, oraz 7421 
druków nieperyodycznych. 

— W Sprawie przepełnienia w 
Szkole politechnicznej w Wiedniu ogła- 
sza Ministerstwo wyznań i oświaty, co nastę- 
puje: Oelem zapobieżenia szkodliwie na tok na- 
uki wpływającemu przepełnieniu sał wykłado- 
wych i laboratoryów w Szkole politechnicznej 
w Wiedniu będą jak w poprzednim roku, tak- 
że i w r. szk. 1904905 z pośród słnchaczy 
ubiegających się o przyjęcie do tej Politechniki, 
którzy przepisanym wymaganiom odpowiedzą i 
zgłoszą się w właściwym czasie t. j do 15 pa- 
ździernika 19 4, przyjmowani do zapisu w 
pierwszej linii ci, którzy pochodzą z Auetryi 
Niższej i tych krajów koronnych, w których nie 
ma Szkół politechnicznych. Słuchacze, którzy 
pochodzą z innych królestw i krajów reprezen- 
towanych w Radzie Państwa, tudzież obcokra- 
jowey mają być zapisani dopiero po wymienio- 
nych powyżej kandydatach % uwzględnieniem 
nadzwyczajnych okoliczności i kolejnego porządku 
w jakim się zgłosili tudzież w miarę pozosta- 
jących do rozporządzenia miejse w salach wy- 
kładowych. Do tych słuchaczy, którzy już w 
roku szkolnym 19034 zapisani byli w Szkole 
politechnieznej w Wiedniu, nie ma £astosowa- 
nia powyższe ograniczenie. 

— Kuroki- Kurowski Z Warszawy 
piszą do Czusu: Ktoś, kiedyś w jednej z knaj- 
pek warszawskich, dowcipkując przy kufelku pi- 
wa na temat wojny rossyjsko - japońskiej, zape- 
wniał, że gen. Kuroki jest pochodzenia polskie- 
go, że nazwisko jego pierwotnie brzmiało „Ku- 
rowski* i że je dopiero w Japonii zmienił na 
przystępniejsze dla ucha japońskiego Kuroki. 
Niezbyt dowcipne bom mot, przechodząc z, ust 
do ust, przedostało się i do Galicyi, gdzie je 
jednak pewna część prasy wzięła za dobrą mo- 
netę. I ludzie cieszyli się, że mamy tak dziel- 
nego generała... w szeregach japońskich. 

Minęło kilka tygodni, ludzie zapominać po- 
woli zaczynali o polskiem pochodzeniu Kurokie- 
go. gdy je nam znowu przypomniał Berliner 
Tageblatt. Teraz nie było już, zdaje się. wat- 
pliwości żadnych: wszak siostrzeniec Kurokiego, 
który w liście swym, Nadesłanym do dziennika 
berlińskiego, udowodnił calym szeregiem ezeze- 
gółów rodzinnych polskie pochodzenie wuja swego, 
zasługiwał więcej na wiarę, niż Gi SG: ptycy, 
którzy zapomnieć jakoś nie mogli o pierwszej 
edycyi tej pogłoski. 

Kuryer Warszawski, który pierwszy wia- 
domcść Berl. Tagbl. obwieścił Warszawie, za- 
telegrafował niezwłocznie do berlińskiego kore- 
Bpondeuta swego, ażeby rzecz całą zbadał do- 
kładnie na miejseu. I oto, cóż się okazało ? Wia- 
domość cała była od początku do końca zmyślo- 
na: do żadnego z zakładów naukowych berliń- 
skich nie uczęszcza Żaden siostrzeniec Kurokiego, 
a tamtejsza kolonia japońska nie zna wcale Ja- 
pończyka, któregoby nazwisko zbliżone było bo- 
daj do tego, jakiem list swój podpisał Berl. 
Tageblatt. 

Wypadek ten przypomina inny analogiczny, 
który miał miejsce w swoim czasie z słynuym 
powieściopisarzem, Juliuszem Vernem, Ktoś pu- 
ścił pogłoskę, że Verne jest pochodzenia polskie- 
go, że urodził się w Płocku, gdzie żyć miał je- 
szcze ojciec jego, dziewięćdziesięciokilkuletni żyd 
nazwiskiem Olszewer, który rzeczywiście, wobec 
przybyłych do niego specyalnie w celu poinfor- 
mowania się wówczas młodzieńców jeszcze, a 
dziś ludzi o znanych nazwiskach, pp. S, Gr. i 
Ol. oświadczył, że słynny Verne jest istotnie j+go 
synem. „Verne“ po francusku znaczy olsza, cóż 
więc naturalniejszego nad to, że syn żyda pło- 
ckiego, zyskawszy sławę zagranicą, z polska 
nieco brzmiące nazwisko swoje przetłómaczył. 
A przytem, kto mógł być lepiej poinformowany, 
jeżeli nie własny ojciec. Tak powszechnie rozu- 
mowano; radości i dumy było co niemiara. 

Dzienniki polskie długi czas rozbrzmiewały 
szczegółami o polskiem pochodzeniu Vernego i 
dopiero stanowcze zaprzeczenie w prasie francu- 


położyło kres dalszej mistyfikacyi. 

Ludzie starsi pamiętają również dobrze, co 
opowiadano przed ćwierć wiekiem o głównym 
wodzu tureckim w wojnie rossyjsko - tureckiej, 
Abdul Kerimie, eo o bohaterze z pod Plewny, 
Osmanie baszy. Zapewniano więc najuroczyściej, 
że Abdul Kerim jest Polakiem i że nazywał się 
pierwotnie Gajewski. Rodziców Osmana baszy 
odszukano w ubogiej rodzinie żydowskiej w Ka- 
mieńcu podolskim. I jedno i drugie było bajką. 

Dziennik berliński zamieszczając list rze- 
kowego Japończyka, poszedł za przykładem ga- 
licyjskich kolegów swoich, ale zrobił to przynaj- 
mniej sprytnie, po dziennikarsku. Wiedział, że 
mistyfikuje publiczność, ale wiedział w jakim 
celu to robi. Organ hakatystyczny nie wątpił ani 
na chwilę, że wiadomość ta nie minie bez wra- 
żenia w społeczeństwie rossyjskiem, i tak nie- 
zbyt przychylnie dla nas w danej chwili uspo- 
sobionem, I zdaje się, że się me pomylił. Wia- 
domość skwapliwie roztelegrafowały agencye ros- 
syjskie. 


Była chwila, że powątpiewanie w polskie 
pochodzenie Kurokiego uważane było za objaw 


do pewnego nawet stopnia niepatryotyczny. W ten 
sposób złośliwy figiel hakatysty, który mu się 
najzupełniej udał, stał się źródłem uciechy dla 
lekkomyślnej i naiwnej politycznie publicznuści 
warszawskiej. Ludzie rozważni smutno kiwzli 
głowami. Nie tyle się martwili szkodą, jaka 
wyrządził hakatysta, ile tą naiwnością rodaków. 

— Na fakultecie medycznym w 
Paryżu uzyskało stopień doktorski dwóch Pola- 
ków, po przedstawieniu i obronieniu rozpraw, o 
których wyraża się tamtejszy świat uczony z 
wielkiem uznaniem. P. Kania napisal rozprawę 
p. t. „De Finfluence de la puerpćralite sur les 
femmes pródisposćes 4 la tuberculose“, zaś p. 
Henryk Lewenhard, syn lekarza, „Complications 
ginitules de l'appendicite chez la femme“. 

— Jad rybi. Organ ministerywn rolni- 
etwa w Petersburgu zamieścił szereg ciekawych 
wiadomości o jadzie rybim, wyjętych z pracy 
zmarłego doktora medycyny, M. I. Arnstawowa, 
b. inspektora lekarskiego w gub. astrachańskiej. 
Dr. Arnstamow prace swoje nad badaniem jadu 
rybiego rozpoczął w roku 1890 i prowadził je 
do swej śmierci w roku 1901. Długoletnie te 
badania uwieńczone były odkryciem mikroba 
jadu rybiego, który nie ma nie wspólnego z otru- 
ciem, spowodowanem przez spożycie ryby zepsu- 
tej, i zupełnie inne wywołuje zjawiska choroby. 

Spożycie ryby nadgniłej, bardzo zwyczajne 
wśród lndności roboczej w Astrachaniu, nie wy- 
wołuje otrucia, a raczej tylko przypadłości ga- 
stryczne, w ciągu 2 do 8 godzin po spożyciu; 
natomiast spoź;cie ryby, posiadającej w mięsie 
jad, pomimo zupełnie zdrowego pozoru tego 
mięsa, objawia się przypadłościami zaledwie w 
12 gaduia po spożyciu, wywołuje charaktery- 
styczne symptomata i kończy zwykle śmiercią 
w 2 do 4 dni po zatruciu. Badanie przeszło stu 
wypadków tego zatrucia pozwoliło dr. Arnsta- 
mowowi odkryć dwie odmiany mikroba: jeden 
% łososia, drugi z siewrugi. Mikroby te znaj- 
dują się zarówno w trupach ludzkich, zmarłych 
» zatrucia, jak i w rybach, sprawiających otru 
cie; a podczas kiedy w mięsie ryby nadpsutej 
znaleźć można najrozmaitsze mikroby, — w rybie 
jadowitej znajduje się jeden tylko ich gatunek, 
typowy i zdefiniowany, odkryty właśnie przez 
dr. Arnstamowa. 


Notatki literacko-artystyozu, 


Edward Hanslick zmarł przed kilku 
dniami w Budenię pod Wiedniem, przeżywszy 
lat 79. Na wszystkich interesujących się mu- 
zyką ijej rozwojem. rzuciła ta wieść cień smu- 
tku i żałoby. Do grobu zeszła niepowszednia 
postać; niezrównany szermierz słowa, głęboki 
znawca tej pracy, jakiej się poświęcił, a litera- 
tura muzyczna ponosi z chwilą jego zgonu stratę 
niepowetowaną i niezastąpioną. 

Urodził i wychował się w Pradze Ojciec 
jego, oddający się całą duszą filozofii, estetyce i 
muzyce, skierował wcześnie wychowanie syna na 
właściwe tory. Początkowo kształcił się Hans- 
lick, zdradzający od najmłodszych lat wybitny 
talent muzyczny, u Wacława Tomaszka, znanego 
profesora muzyki w Pradze, nie zaniedbując przy- 
tem studyów prawniczych, dla dokończenia któ- 
rych wyjechał do Wiednia, gdzie wkrótee uzy- 
skał stopień doktorski. Już w Pradze począł pi- 
sywać recenzye muzyczne i w Wiedniu uprawiaź 
w dalszym ciągu działalność krytyka. W r. 1949 
wstąpił do służby rządowej. Z początku był urzę- 
dnikiem prokuratoryi Państwa w Celoweu, pó- 
źuiej Ministerstwa skarbu w Wiedniu, wstepu- 
jac równocześnie w skład redakcyi Wiener 
Zeitung. 

W Wiedniu oddaje się Hanslick powa- 
żnym stndyora i oglasza wreszcie dzieło „O pię- 
knie w muzyce“ („Vom Musikalisch Schönen“). 
Dzieło to otworzyło mu wrota Uniwersytetu. 
W roku 1656 zostaje prywatnym docentem na 
wydziale filozoficznym i wykłada historyę i este- 
tykę muzyki. W 1869 mianują go zwyczajnym 
profesorem. Odtąd zaczyna się praca jego cią- 
gła, niezmordowana ; pisywanie sprawozdań mu- 
zyezpych najpierw w Presse, później w Neue 
Freie Presse, której był stałym współpraco- 


= 


cieczki za granicę do Paryża, Londynu, Berli- | 
na, Monachium, ożywione stosunki z najwybi- 
tniejszymi muzykami Europy, wykłady i wzbo- 
gacamie literatury mnzycznej dziełami coraz to 
większej wartości, coraz bardziej cenionymi przez 
cały świat artystyczny. W 1869 i 1870 roku 
wydaje on „Historyę koncertów w Wiedniu“, 
w 1875 roku rozpoczyna ogromne wydawnictwo 
p. t. „Nowożytna opera“, obejmnjące dziewięć 
tomów, w wolnych zaś od zajęć chwilach ob- 
myśla pamiętnik swój, który ogłasza po usu- 
nięciu się z Uniwersytetu w r. 1895. Autobiogra- 
fia Hanslicka zawiera niesłychanie wiele cieka- 
wych szczegółów o współczesnych znakomito- 
ściach muzycznych; każda z tych postaci skre- 
ślona jest nader trafnie, nieraz kilkoma rzutami 
pióra, charakteryzującymi nietylko omawianą o- 
sobę, ale i autora. 

Rok 1876 jest ważnym w życiu Hans- 
licka. Poznaje młodą, utalentowaną śpiewaczkę 
Zofię Wohimuth i zawiera z nią związek mał- 
żeński. „Ich habe es mie bereut“ — pisze o 
tem później w pamiętniku. 

Siedmdziesięcioletnią rocznicę urodzin złą- 
czoną z ustąpieniem jego z Uniwersytetu, ob- 
chodzono uroczyście, Ze wszystkich ziem i kra- 
jów mnadchodziły depesze, będące miarą tego 
znaczepia, jakie zdobył sobie Hanslick, pracą 
zawsze cenną, bezstronną i sumienną. 

W ciągu długoletniej swej służby publi- 
cznej otrzymał on tytuł radcy Dworu, ozdobiony 
był nadto orderami Leopolda, Zelaznej Korony 
II. kl, Franciszka Józefa i złotym medalem. 

Prócz wymienionych dzieł pozostało po 
nim wiele innych. z których najważniejsze sa: 
„Suite Aufsätze liber Musik und Musiker“, „Aus 
meinem Leben“, „Konzerte, Komponisten und 
Virtuosen der letzten füafzehn Jahren“. Główna 


i jego praca „O pięknie w muzyce“ została prze- 


tłómaczoną na język polski przez St. Niewiadom- 
skiego 


„Rodziny i szkoły“, pisma poświęco- 
nego sprawom wychowauia domowego i szkol- 
nego, oraz dodatku p. t: „Wiedza i praca“, 
służącego popularyzowaniu wiedzy, które c. k. 
Rada szkolna krajowa zaprenumerewała dla 130 
szkół w kraju i w poczet książek poleconych do 
bibliot+k zaliczyła, wyszły nr. 13—16 za Jipiee 
isierpień b r., a odznaczają się obfitością treści 
inader pouczającym materyałem. Między innymi 
znajdujemy tu artykuły: Dr. Franciszka Maj- 
chrowicza: „Wyrabianie samodzielności u mło- 
dzieży* ; Mikołaja Haraszkiewicza: „Nauka ob- 
cych języków*; E. Pawłowskiego: „Język nie- 
miecki w szkole ludowej“; Józefa Ciembroniewi- 
cza: „Pogadanki pedagegie:ne*; Stanisława To- 
karskiego: „Kartki z pamiętnika inspektora 
szkolnego”. Z hygieny: „Porada dla matck';: 
dr. St. Ort.: „Leczenie alkoholizizu suggesiyą”. | 


Sprawy miejskie, 


(Rentowność dóbr miejskich). 


4} Sprawą tą na ostatniej swej sesyi 
zajniował się magistrat lwowski z powodu, 
że przy tegorocznych obradach nad budże- 
tem, Rada m. Lwowa powzięła rezolucyę, 
wzywającą magistrat, by wspólnie z sekcyą 
skarbową i komisyą dóbr zastanowił się, 
„dlaczego dobra miejskie tak licho się o- 
procentowują* i jakimi środkami możnaby 
ten stan rzeczy usunąć. 

Dobra miejskie, to majątek duży, bo 
wraz z budynkami oceniony na sumę 1,704.980 
koron, rentowność ich jest więc bardzo wa- 
żnym szczególe gospodarki miejskiej. — 
W odpowiedzi magistratu, wywołanej po- 
wyższą rezolucyą, referent zarządu dóbr 
miejskich, radca Ostrowski zaznacza, że od- 
zywaly się nawet drukowane głosy o trzy, 
a nawet sześcio-milionowej wartości dóbr m. 
Lwowa, są to jednak cyfry zupełnie dowol 
ne, a nie oparte na rzeczowej podstawie. Ze 
ścisłych obliezeń miejskiej Izby obrachun- 
kowej wynika, że w ostatniem 10-leciu czy- 
sty dochód z dóbr tycn wynosił przeciętnie 
52.860 koron, co przedstawia roczną rentę 
w wysokości 3'1 procent. Jest to zatem wy- 
nik zadowalający, gdy się zważy, że nawet 
większe majątki prywatne przynoszą zwykle 
ə do 3'/, procent. W tym duchu oświadczył 
się też niedawno na posiedzeniu sekcyi skar- 
bowej tak wytrawny w tej dziedzinie znaw- 
ca, jak p. K. Acht, radca c. k. Dyrekcyi do- 
men i lasów. 

W ubieglem dziesięcioleciu dochód z 
dóbr stale wzrastał, co uzyskano przez dwu- 
krotne podniesienie ceny drzewa, zwiększe- 
nie czynszu dzierżawnego w Zubrzy, zwinię- 
cie posady leśniczego w Biłohorszczy, zwię- 
kszenie wyrębu i sprzedaży drzewa materya- 
łowego i t. d. Ujemnie na stan finansów 
funduszu dóbr miejskich wplynęły: dotacya 
w kwocie przeszło 41.000 koron na budowę 
drogi do Brzuchowie, z czego korzysta ra- 
czej miasto Lwów, aniżeli dobra, dalej zwię- 
kszone wydatki konkurencyjne kościelne i 
szkolne, wreszcie podwyższenie płac perso- 
nalu łasowego. 

Wartość realna lasów jest mniej niż 
średnia; przeważa w drzewostanie brzoza 


į skiej najbliżej w tej sprawie zainteresowanego į wnikiem do ostatnich niemal chwil Życia, wy- oraz powolnie wyrastający grab. Niekorzy A 
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stna dla wzrostu drzew gleba leśna W yi 
łosku i części Brzuchowie (suchy piesi 
torf) ezyni kulturę kosztowną. Wydatki w 
kszają się też w skutek wielkiego rozrzu 
nia licznych kawałków lasowych. 90% 
Administracya kosztuje n. p. w | M 
roku 28.510 koron. Na tak znaczny ko 
zarządu wpływają społeczne obowiązki 87. 
ny w obec personalu (dość dobre płać leć 
merytury i pensye wdowie i <:eroee dla a 
śniczych względnie ich rodzin), jakoteż ke 
rokratyczna kontrola, połączona z wyjazde 
częstych zbiorowych komisyj. „ość 
Folwarki są wydzierżawione przewa 
za cenę 12—17 koron za morg, co „jedna 6 
nie jest czynszem zbyt niskim, gdy Się w 
ży, że grunta są porozsypywane na U 
kich przestrzeniach, wrzynają się w gr, 
włościańskie lub wśród nich się znaj 
w tak niedogodnem położeniu, że bra gas 
nich poprostu dostępu. N. p. grunta W p. 
brzy i Pasiekach zubrzyckich tworzą 27 i 
rębnych parcel. Dlatego też roferent woos) 
by odległe grunta w Pasiel ach i Zubin 
sprzedać, a natomiast kupić parcele taki 
które leżą w najbliższe sąsiedztwie dzis 
szych gruntów miejskich. a: 
Ponadto grunta folwarczne są t0 zie 
mie przeważnie do IV. i V. klasy bomii 
cyjnej zaliczone, W Biłohorszczy pia w 
torf; w Persenkówce jałowa glina na poki* 
dzie opoki i wapienia; w Zamarstynow 
piasek; obecnie folwark ten rentuje Się g 
piej, gdyż dzierżawi go Skarb wojskowy, 2% 
plae ćwiczeń, więc czynsz wpływa regniaf” 
nie do kasy miejskiej, a wydatków na utrzy, 


"manie budynków nie ma; dawniej jedh 


prywatni dzierżawcy narażali gminę niest 
miennością swą na częste i poważne stosu” 
kowo straty. i 
Gdy jednak gleba jest licha, gru’ 
położone wysoko, robotnik w pobliżu Lwo p 
bardzo drogi, nie można myśleć o wysokić 
czynszach. Płacono wprawdzie w niektótj 
folwarkach czasami lepszy czynsz, ale BJ. 
to dzierżawcy -spekulanci, nie fachowi "9 
nicy; zrujnowali oni budynki, wyjałowiłi % 
mię, tak, że naprawa budynków i użyżm 
nie ziemi pochłonęły znaczną część ow) 
nieco wyższych czynszów. 5% 
W roku bieżącym podwyższono 75 
cenę drzewa o 4 pre. na drzewie stosowe” 
a 10 do 20 pre na materyałowem, z CZĘ 
spodziewana jest nadwyżka w kwocie 057, 
6.000 koron rocznie. Nadto przystępuje *% 
ministracya dóbr do zdrenowania w Żubrzy 
140 morgów pola ornego, co na przyszi” 
przyniesie dochód w postaci zwiększoneć 
czynszu. — Zamierzone też jest w rewi 
kryńce zniesienie w przyszłości posady * 
śniczego, gdyż tam wystarczy podleśniea)" 
a wydatek zmniejszy się o 2.000 koron 
cznie. 


|» 


s! 


Sprawozdanie dowodzi więc gospodarki 
oględnej i wydajności finansowej dóbr BA 
widłowej, odpowiadającej w całej pełni St 
sunkom panującym ogólnie w rolnictwie ns 
szego kraju. 


CJARSTWO | BANDEL 


Drzewa przydrożne. Ciekawą V% 
dzo pracę o drzewach przydrożnych ogłoś 
niedawno drukiem radca rządu i budow” 
ctwa, inżynier Feddersen, z której podaje, 
parę mogących ogół zainteresować 520288 


lów. Najmniej korzystnem drzewem do da 


PD 
(OSP 


UUN 


sadzania dróg okazuje się dziki kasz p 
czyli kasztanowiec, tak u nas właśnie WE 
celu rozpowszechuiony. Niskie jego R. 


i gałęzie tamują ruch i przeszkadzają "4, 
sychaniu drogi, a odpadki drzewne, ja 
łupiny owocowe, łuski pączków liseiowJ 
kwiecie, łodyżki, owoc, zanieczyszczają d 
gg. Niewiele lepszemi okazują się akae“ 
nawet i lipy. Wedle osobnego wzoru wò 
chunkowego oblicza autor wartość drZ 
przydrożnego, biorąc w rachubę koszt 2 
cia i sadzenia drzewka, czas jego ŻYŚŃ iu, 
do ścięcia, dochód z materyału po 58. j 
oraz przeciętne roczne koszta utrzyma y, 
dochody z drzewa. Z tego obliczenia Cajt 
zuje się, że jabłonie i grusze przedstaw ti 
wartość 18 koron, śliwy i wiśnie © 5" nić 
Wartość zaś różnych drzew liściowyć" Jo- 
owocowych jest ujemną, to znaczy, 10 sta" 
płacać trzeba do nich jak gdyby przeć 
wiały dług 2 do 7 koron. 


Produkcya górnicza w AU 
Wedle podanych przez Ministerstwo jcd8 
etwa zestawień wynosiła produkcya gori 002 
w roku 1908 w porównaniu z rokiem fotel 
w Anstryi następujące ilości: rudy 7 ch, 
wydobyto 21.475:63 centnarów metryczaj y 
o 20.737 24 cent. metr. więcej niż W yf 
poprzednim, a to skutkiem WZROWIEN atten 
dobywania złotej rudy w kopalni 
ber r ÓW 
$ Ruda srebrna: 219.578 met. centnaró” 


mniej o 3298 cent. metr. 


, Ruda rteciowa: 833.208 cent. metr., 
Bniej o 61.189 eent. metr. 
, Ruda miedziana: 126.879 cent. metr., 
Więcej o 42.328 cent. metr. 
Ruda żelazna: 17.159.886 cent. metr., 
mniej o 283.147 cent. metr. 
Ruda ołowiana: 221.961 cent. metr., 


Więcej o 31.413 cent. metr. 

Ruda cynkowa: 245.438 cent. 
mniej o 25:530. 

Węgieł: 114,981.118 centnarów metr., 
Więcej o 4,580.720 cent. metr. 

Wartość całej produkcyi górniczej w r. 
1983 wynosiła 2258 milionów koron, a była 
pa o 71 milionów koron aniżeli w r. 


s. 


metr., 


Z kolei syberyjskich. Nowoje Wre- 
mia pisze o szynach użytych przy budowie 
kolei syberyjskich, mniej więcej co nastę- 
puje: W czasie budowy tej kolei zdawało się, 
Że ruch na niej nigdy, lub przynajmniej nie 
tak rychło, się rozwinie. Użyto więc do bu- 
dowy nawierzchni lekkich, ośmnastofunto- 
wych szyn. Gay jednak nadspodziewanie 
ruch się rozwinął, przystąpiono do wymia- 
ny tych, swemu zadaniu zupełnie nie odpo- 
Wiadających szyn, na inne rzekomo lepsze i 
cięższe. bo 24 funtowe. Do tej pory wymia- 
nę przeprowadzano na długości 1800 klm., 
a więc więcej niż mierzy cała sieć kołejo- 
Wa lwowskiej dyrekcyi. Lecz cóż się okaza. 
0; nowe szyny, choć droższe, są jeszcze 
gorsze od dawnych. Lichy materyał i licha 
Tobota, na głowie szyny oddzielają się cien- 
kie blaszki metalu, wzdłuż krawędzi poja- 
Wiają się rysy, szyny pekają i kruszą się. — 
Nowoje Wremia, która wiadomość tę czerpie 
Z urzędowego rossyjskiego organu kończy 
akoniczną lecz cierpką uwagą: jak to się 
Stać mogło, tego nam nie wyjaśnia organ u- 
rzędowy. 


s*a Wyrób wódki w Galicyi. W mie- 


|b. m: a) bydła rogatego rosłego 189 sztuk, 
b) jałownika 53 sztuk, c) cieląt 337 sztuk, 
1d) owiec i kóz 29 sztuk, e) nierogacizny 
[190 sztuk, razem 788 sztuk; — woły 
| płacono po 56 do 60, wyjątkowo piękne 
sztuki po — do — krowy po 53 do 56, 
|bukaje po — do —, cielęta po 47 do 64 


j koron za centnar metryczny żywej wagi; 
į Gielęta na szlnki po 26 do 46, nierogaciznę 
tuczną po 118 do 126, nierogaciznę chudą 
po — do — koron za jeden centnar me- 
tryczny rzeźnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej Kkonsuneyi 
bydła rogatego, cieląt i nierogacizny 761 
sztuk, na eksport bydła rogatego 27 sztuk, 
nierogacizny — sztuk, pozostało do drugie- 
go targu — sztuk, 


USPATNIA POCZTA 


Poll. Cor. dowiaduje śię z Londynn, 
iż królowi Edwardowi w podróży do Ma- 
rienbadu towarzyszyć będzie tylko trzech 
dostojników z najbliższego otoczenia mo- 
narchy. 

Austryacko-węgierski ambasador w Lon- 
dynie hr. Mensdorfi-Puilly powita króla w 
Marienbadzie. 

Ze strony rzekomo dobrze poinformo- 
wanej dowiaduje się Deutschn Korr., że sej- 
my krajowe będą mogły zebrać się w pier- 
wszej połowie września. Niewiadomo jednak, 
czy sejm czeski będzie zwołany równocze- 
śnie z innemi reprezentacyami krajowemi. 


a 
4, 
s 


Na targ w Krakowie spędzono 9 sedia gestatoria do bazyliki św. Piotra, gdzie ;ścili, donoszą, że Japończycy dnia 4 b. m. 


| odbyło się uroczyste nabożeństwo. Przybyli | wieczorem rozpoczęli atak na głównej linii 


kardynałowie, przedstawiciele szlachty i li- 
czni zaproszeni goście, oraz tłumy publicz- 
ności. Po nabcżeństwie powrócił Ojciec św. 
do swych apartamentów. 

Paryż, 10 sierpnia. Międzynarodowy 
kongres górników uchwalił po dłuższej dy- 
skusyi rezolucyę, wzywaiacą obecnych na 
j kongresie zastępców państw, aby uczynili 
co tylko jest w ich mocy, by dla górników 
w drodze ustawodawczej lub w innej usta- 
nowione zostało minimum płacy, któreby u- 
możliwiało im znośną egzystencyę. 

Londyn, 10 sierpnia. W lzbie gmin 
zapytał się Normam, czy pomiędzy Anglią 
a Chinami toczą się rokowania w sprawie 
zmiany warunków, pod którymi Anglia po- 
siada Wejhajwej i czy rząd angielski zamie- 
rza nabyć Wejhajwej w drodze kupna lub 
też w inny sposób w razie, gdyby dotych- 
czasowa dzierżawa ustuła. 

Sekretarz stanu Pery odpowiedział na 
pierwsze pytanie przecząco, co do drugiego 
zaś zaznaczył, że nie może dać wyjaśnienia 
co do polityki rządu wśród niepewnych oko- 
liczności. 


Katastrofy. 


Konstantynopol, 10 sierpnia. Wczo- 
raj w nocy powstał pożar w pewnej ka- 
wiarni na przedinieściu Galata do której u- 
częszczała najuboższa ludność. Dotąd wydo- 
byto ze zgliszczów 8 trupów, zupełnie zwę- 
| glonych, Przypuszczają, że przeszło 2: osób 
utraciło życie. 

Welington (N. Zelandya), 10 sier- 
| pnia. Dało się tu uczuć tak silne trzęsienie 
ziemi, jakiego od lat wielu niepamiętano. 
Wiele budynków bądź runęło, bądź zaryso- 
walo się. 


| Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że| _ Pueblo (w stanie Colorado), 10 sier- 
pomiędzy Rządem austro -węgierskim a rzą- | pnia. Dotychczas wydobyto zwłoki 63 osób, 
dem angielskim nastąpiła wymiana deklara- | które zginęły podczas zawalenia się mostu 


| kolejowego na linii Missouri-Pacific około 


Siącu czerwcu 1904 roku wywarzono w 109 | bez zastrzeżeń pozycyę, jaką sobie Anglia 
gorzelniach ogółem 617.207 do wyrobu j| wytworzyła w Egipcie, w zamian zaś za- 
Gznajmicnych stopni alkoholn. Mianowicie było | vewnia Anglia austro - węgierskim poddanym 
W ruchu gorzelń: w ckręgu brodzkim 10jw Egipcie całą tę faworyzacyę jaką w tra- 
(44.100), brzeżańskim 7 (47.082), czort- | ktacie z Francyą przyznała francuskim pod- 
owskim 15 (78.500), jarosławskim 3 | danym na okres 30-letni, 

(13.510). krakowskim 2 (2.800), kitemi- 
skim 15 (72.150), lwowskim 2 (12.600). | 
nowosądeckim 1 (800), przemyskim Íj W Gliwicach na Górnym Szląsku toczył 
(12.000), rzeszowskim 1 (350). sam- | się proces przeciw kilsu polskim paniom, które 
borskim 3 (28.000), sanockim 4 (2.320), | tworzyły zarząd zamkniętej przez policyę Czy- 
Btanisławewski:» 14 (155.600), tarnopelskim | telni ludowej w Zaborzu, na Górnym Szlą- 
14 (77.500). tarnowskim — (-), wadowi- | sku. Zamknięcie nastąpiło wskutek donie- 


| cyi w sprawie Egiptu. Austro - Węgry uznają | 
| 


cekim 6 (18385), żółkiewskim 11 (56.500). 


Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 29 lipca do 4 
Sierpnia b. r., bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica stara 955 do 9 70. 
towa —'— do —'—, żyto stare 6:80 do 7*—, 
nowe — — do — —, jęczmień browarny 6:25 
do 6:65, pastewny — do ——. owies stary 


665 do 685, owies nowy —'— do — —, 
hreczka 875 do 950. kukurndza zeszłoro- 
(zna —— do —- kukurudza $:= do 
9:25, proso —'— do ——, groch do go- 


towania 8'15 do 9-—, groch pastewny 7— do 


150 soczewica —*— do —'—. tasola —' — 
do —:—, bobik stary 6:25 do 650, bo- 
bik nowy —— do —'—, wyka stara 6— 
do 640, wyka nowa —— do ——, koni 
czypa czerwona nowa 62 05 do 67:05. koni- 
czyna biała nowa 55— do 60 —, koniczyna 
szwedzka 45'— do 55 —, tymotka 20 — do 
25 —, anyż rossyjski —*— do—--, anyż płaski 
—'— do — —, kminek — — do ——, rzepak 
zimowy stary 865 do 885 rzepak zimowy 
Rowy —* — do ——. Inianka —— do ——, 
nasienie lnianne 815 do 835 nasienie 
konopne —— do ——, chmiel 175 —- 
do 185 —. nowy —— do ——., łój --— 
do —'—. nafta zwykła 16 — do 17%:—, nafta 
Salonowa 18 — do 19 —, wosk ziemny - — 
do —*—-, wszystko za 50 kilogramów, płotno 
—— do ——, skóry surowe —'— do — —, 


Spirytus 10.000 litr-procentowy gotowy kon- 
tyngentowany. bez podatku konsumcyjnega 
44:65 do 45:10, ekskontyngentowany — — 


0 ==", 


Wiedeń, 10 sierpnia. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej). Na wczorajszy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5708 sztuk. W tem było z Galicyi 
614 sztuk, z Bukowiny —. 

Przebieg targu był oziębly. 

Ceny spadły o 50 bal. 

Niesprzedanych zostało 145 sztuk. 

Wołów z (Galicyi sprzedano: 61 sztuk 
bo 56 do 64 koron; Ś1 sztuk po 66 do 71 
koroni, 125 sztuk po 72 do 80 koron, 16 
Sztuk po 8r do 82 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 58 do 72 kor., krowy 
bodtuczone po 52 do 64 kor., bydło chude 
bo 36 do 57 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryezny żywej wagi. 


|sienia komisarza policyi, który utrzymywał, 
ià w Czytelni uprawiana bywa polityka. 
| Oskarżonyeh bronili adwokaci: dr. Herrn- 
| stadt i dr. Adamczewski. Sąd wydał wyrok 
uniewinniający, równocześnie zaś nakazał co- 
fnąć rozkaz zamknięcia Czytelni. 

f 


s Półurzędownie zapewniają z Berlina, 
że nowe traktaty handlowe, przynajmniej 
ważniejsze, mają być przedstawione równo- 
cześnie parlamentowi niemieckiemu. Umowy 
już zawarte, są zachowane w ścisłej taje- 
mnicy ze względu na nkłady, toczące się 
z innemi państwami. Układy z Austro- We- 
grami i Włochami postępują powoli i nie 
są wolne od tradności — Gdyby w czasie 
bliższym nie doszło do porozumienia, to 
| układy te będą na razie przerwane i rząd 
niemiecki rozpocznie na nowo układy ze Szwaj- 
caryą, która również nie chciała dotąd zgo- 
dzić się na propozye niemieckie. 


Z Petersbuga donoszą, że pod przewo- 
| dnietwem prezesa komitetu ministrów Witte- 
[e odbyło się onegdaj posiedzenie komiteta 

ministrów w sprawie reformy ustaw o ży- 
dach. Uchwalono podobno przedłożyć caro- 
wi proj+kt daleko sięgającej reformy tych 
ustaw, zwłaszcza zniesienie przepisów, ogra- 
niczających prawo osiedlania się żydów, Oraz 
kilku innych ustaw wyjątkowych. 


W Kapstadt odbył się kongres afry- 
kanderów, który zgromadził około 5000 boe- 
rów. Generał Botha ostrzegał energicznie 
przed emigracyą do niemieckiej Afryki po- 
łudniowo-wschodniej. Nie ma bowiem żadnej 
rękojmi, że boerowie pod protektoratem nie- 
mieckim zdołają zachować swoją narodo- 
WOŚĆ. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Belgrad, 10 sierpnia. Z powodu nie- 
urodzaju zakazano wywozu kukurudzy i mąki 
kukurudzianej 
rajszym. 

Belgrad, 10 sierpnia. Dzisiejsza rada 
gabinetowa postanowi ostatecznie o terminie 
koronacyi króla lub o jej odroczeniu. 

Rzym, 10 sierpnia. Z powodu roczni- 
cy koronacyi udał się wczoraj Pius X. na 


oraz owsa z dniem wczo- 


stacyi Eden, 


Strejki. 


Tuluza, 19 sierpnia. Strejkujący kel- 
nerzy kawiarniani powybijali w kilkunastu 
lokalach szyby; kilkanaście osób odniosło 
przy tem skaleczenia. Zandarinerya areszto- 
wała wielu ekscedentów. 


| Kwestya armeńska. 
Londyn, 10 sierpnia. Dzienniki ogła- 
szają pismo markiza Landsdowne'a do je- 
| dnego z angielskich parlamentarzystów, z 0- 
jświadczeniem, że rząd angielski mie otrzy- 
oł wcale potwierdzenia pogłoski, jakoby 
w okręgach Musz i Sassun 9.000 Armeń- 
czyków wymordowano. Trudną było rzeczą 
dla angielskich konsulów stwierdzić fakty- 
czny stan rzeczy. W każdym razie ze spra- 
wozdań konsulów wynika, że wspomniana 

wyżej cyfra jest nieprawdziwą. 

Konstantynopol, 10 sierpnia. W tu- 
reckich kołach sądzą, że ruch Armeńczyków 
w wilajetach Bitlis i Erzerum popierany jest 


przez Amerykę. - 


Turcya i Stany Zjednoczone półno- 
cnej Ameryki. 

Waszyngton, 10 sierpnia. (Biuro 
Reutera). Na wczorajszej radzie gabinetowej 
sekretarz stanu Hay wyjaśniał, jakie powo- 
dy skłoniły go do żądania, aby wysłano 
eskadrę amerykańską do Smyrny, Nowe ro- 
kowania z Portą nawiązano; jeżeli niə od- 
niosą one skutku pomyślnego, jest możli- 
wem, że awbasador anerykański opuści Kon- 
stantynopol i odpłynie na pokładzie „Hajon- 
go* statku amerykańskiego, przez eo powsta- 
łaby dość poważna sytuacya. 


WOJNA 


rossyjsko-jaąapońsza. 


m 


Petersburg, 10 sierpnia. Dziennik 
Ruś dowiaduje się z kompetentnego źródła, 
że zupełnie nieuzasadniona jest pogłoska o 
ustanowieniu międzynarodowej kowisyi, któ- 
raby miała uwolnić neutralne okręty handlo- 
we od obowiązku poddawania się rewizyi 
| rossyjskich krążowników, a prócz tego mia- 
(ła ustalić, co należy uważać za kontrabandę 
wojenną. 

Konstantynopol, 10 sierpnia. (Tel. 
Biura Wolfa). Porta zezwoliła na przejazd 
okrętów rossyjskiej floty ochotniczej przez 
cieśninę Dardanelską, a to w skutek zape- 

|wnienia ministra hr. Lamsdorffa i ambasa- 
(SE rossyjskiego w Konstantynopolu Zino- 
|wiewa, że okręty zachowają charakter floty 
| handlowej. 


Z pod Portu Arthura. 


i Londyn, 10 sierpnia. Daily Telegraph 
donosiz Czifu pod datą wczorajszą, że koło Portu 
Arthura stoczono nową bitwę. Dwaj z 

; Portu Arthura do Czifu przybyli kuryerzy, 
którzy dnia 5 b. m. wieczór twierdzę opu- 


rossyjskich szańców, ciągnących się na le- 
wem skrzydle Rossyan. Obie floty współ- 
działały w walce, która twała do rana. Ja- 
pończycy wykonywali rozmaite ataki, zostali 
jednak kilkakrotnie z wielkiemi stratami od- 
parci. Te ich straty są znacznie większe, 
aniżeli straty. jakie ponieśli w walkach koło 
wzgórza „Wilezego* i „Zielonego“. Po stronie 
Rossyan poległo przeszło 1000 ludzi. Bitwa 
ta była najzaciętsząze wszystkich 
dotychczasowych. Rossyjskim żołnie- 
rzom pomagała ludność cywilna Portu Ar- 
thura. O szkodach, poniesionych przez floty, 
dotychczas nie nie wiadomo. 


Flota bałtycka. 

Berlin, 10 sierpnia. Local Anzeiger 
donosi z Petersburga: Bałtycka flota odpły- 
nie prawdopodobnie d. 16 b. m. na Daleki 
Wschód. Dowódca jej admirał Rożdzestwień- 
ski wywiesił już swą flagę na pancerniku 
„Suwarow'. Ogółem składa się ta flota z 60 
okrętów. W tej liczbie jest 6 pancerników i 
9 krążowników pancernych. Flota ta ma w 
przeciągu 60 dni przybyć na miejsce prze- 
znaczenia. 


Morska kontrabanda wojenna. 

Waszyngton, 10 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Fakt, że departament stanu nie 
otrzymał wcale wiadomości, iż na okręcie 
„Knight Kommandeur* były towary ame- 
rykańskie, wskazuje na to, iż interes kół 
finansowych dla całej tej sprawy zaczyna 
słabnąć. Natomiast międzynarodowa kwestya 
sporna między Anglią i Rossyą, czy mocar- 
stwa prowadzące wojnę mają prawo zatopić 
okręt neutralny, wiozący kontrabandę, bu- 
dzi w tutejszych rządowych kołach wielkie 
zainteresowanie, Geograficzne bowiem poło- 
żenie Stanów Zjednoczonych jest takie, że 
w razie wojny, z któremkolwiek mocarstwem 
europejskiem, byłoby rzeczą niemożliwą prze- 
wozić skonfiskowane okręty z Oceanu atlan- 
tyekiego do amerykańskich portów. Dlatego 
byłoby koniecznem, aby Ameryka właśnie 
wiedziała jak Rossya na to się zapatruje. 
Departament stanu nie zajął jeszcze w tej 
sprawia stanowiska, pilnie tylko śledzi jej 
rozwój. 

Inwazya Ozunguzów. 


Londyn, 10 sierpnia. Słandard do- 
nosi z "Tientsinu pod datą wczorajszą, że 
chiński urząd zagraniczny zawiadomił japoń- 
skiego posła, iż według doniesienia genera- 
ła tatarskiego czterystu rozbójników czun- 
guzkich pod dowództwem oficerów japoń- 
skich wtargnęto z placu boju na terytoryum 
chińskie. Rossyanie zaprotestowali przeciw 
temu i obwiniają Chińczyków o pomaganie 
Japonii. Poseł japoński zaprzecza, jakoby 
Czuuguzi znajdowali się pod kierownictwem 
japońskiem. 

Wiedeń, 10 sierpnia. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 7 sierpnia b. r.: 
Banknoty w obiegu 1,656.141.000 (w poró- 
wnanin z poprzednim tygodniem mniej o 
31,8656.000), rezerwa kruszcowa 1,519,202.000 
(mniej o 950.000), — portfel  wekslowy 
300,160.000 (mniej o 3,003.000), lombard 
papierów 41,669.000 (więcej o 772.000), ban- 
knoty wolne od podatków 260,252.000 (więcej 
o 80,417.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 sierpnia 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64125, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 154: —, 
Akcya Anglobanku 278—, Akeye Unionban- 
ku 516:—, Akcye Landerbanku 426:—, Akcye 
Bankvereinu 517:—, Ake. Bodereredit 988:—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538:—, 
Akcye kolei państwowych 6338—, Akcye ko- 
lei Południowej 86:—, Akcye Tramway 4) 
Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbathal 420 —, Akcye kolei Półno- 
enej 5430'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
577:—, Akcye Alpiny 43375, Akcye Rima 
Muranyi 494 —, Akeye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn, 2280—, Akcye Fabryki broni 
479 —, Akceye Tureckie tytoniowe 346'—, 
Akcye Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1030—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—. Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:65, Ren- 
ta majowa 9925, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:20, Węgierska Renta koron. 97:—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9945, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10170, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 9940, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:75, 5 procent 
Listy Bankn hipotecznego 103-45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100—, £-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
12%:—, Marki 117-28, Ruble 253:—, 


Odpowiedzislny redaktor: 
Aósm Krechowieocoki. 
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kor. 21 hal. j 
Najniższa cena wynosi 279 kor. %4 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdź! 
do skutku. i 
Przedłożone przez wierzyciela warunki 
lieytacyjne zatwierdza się jako odpowiedni? 
przepisom prawnym, ź 
Warunki licytacyjne, i odnoszące SE 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg "% 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oci 
nienis i t. d.) może każdy, mający C09 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzęd9 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biur” 
Nr. 12. i 
Takie prawa, w obee których niniejść* 
licytacya byłaby uiedopuszezalną, należy zgło 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczony 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezeziś teg" 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ™ 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.  ; 
Te osoby, dla których jakie prawa a 
ciężary na powyższej nieruchomości BZ. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
waria licytacyjnego powstaną, zawiadamia” 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże 


iiaa o dalszych wydarzeniach tego posiępo- |rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | 


terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
103 ks. gr. gm. Wojtkowa, b) realności iwh. | = Te osoby, dla których jakie prawa lub 
188 tejże gminy. s ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Nieruchomości wystawione na licytacyę | L. cz. B. XVIL. 566/4 (12) (6665 1—3) | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
są ocenione a mianowicie realność ad a) na | Na żądanie masy konkursowej Reitze | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kwotę 2087 kar. 28 hal. zaś realność ad b) jv. Razę Schramek v. Schr:mik zam. Fischer | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
na kwotę 209 kor. 15 hal, recte Hiraball właśc. firmy Chaim Fischer | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Najniższa cena wynosi ad a) 1391 kor. | we Lwowie, zastąpiosej przez zawiadoweę | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
52 hal., ad b) 139 kor. 44 hai., poniżej tej Kaa adw. dr. dysiaka, odbędzie się dnia | wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 15. wrześoia [90% o godz. Y przed południem | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Warunki licytacyjne, które się równo- | w ządzie niżej wymienionym, w Sali Nr. VI | zamieszkałego. 
cześnie zatwierdza 1 odnoszące się do tej jlisylacya częsci realności (połowy sklepu] O. k, Sąd powiatowy, S8. I. Oddział XVII 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | parterowego) w realności l. k 226 śrdm. Lwów, dnia 17. lipca 1904. 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły 0ce-| przy ul. Serbskiej l. orj. 9 wa Lwowie po- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć |łożonej whl. 214 ks. gr. m. Lwów śrdm. 
kupienia przejrzeć podczas godzin  urzędo- | objętej wraz z przynależnościami w protokole 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze |z 26. maja 1904 E, XVII. 566/4 (8) poszcze- 
Nr. IV. |gólnionymi a składającymi się z drzwi 2 
Takie prawa, w obec których niniejsza | skrzydłowych, portalu i 2 kluczy. 
licytacya byłaby niedopuszcezalaą należy zgło- Nieruchomość powyższa, wysławioma 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | na licytacyę, jest ocenioną na 2053 kor. 50 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | hal., przynależności za: na 46 kor. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie tmo- Najniższa cena wynosi 1049 kor. 25 hal. 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. Warunki licytacyjne, które się niniej- 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub |szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulsrny, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 


L. cz. E. 391/4 (b) (6565 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa handlowego i 
przemysłowego w Podhajcach, zastąpionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 6 wrze- 
saia 1904 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya 17/128 części realności objętej lwh. 
14% ks. gr. gm. kat. Bohatkowce, dłużnika 
Michała Jakimea syna Onufrego własnych, 
składających się z per. 873/1, 750/3, 553/1, 
1459 i 1462. 

Części nieruchomości powyższej wysta- 


wymienionego i nie wskażą temuż sdi 
połnostocnika do deręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 15. lipca 1904- 
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l ez, E. 501/4 (3) 
hi Na żądania Jana Wanio odbędzie się 
la 14. września 1904 o godz. 9 rano 
II Sądzie niżej wymiecionym w biurze Nr. 
*'W Busku lieytacya 22/24 części ciała hip. 
39 37 ks. gr. Busk, składającego się z pgr. 
0.69/3 i 5971/2 (role w obszarze $ha 9la 
m(] i 1024 części ciała hip. 1. 239 ks. 
k Busk składającego się z pgr. 69142 
0ga o obszarze Gar 15 m|_]. 
la Nieruchomości te wystawione na licy- 
ucję są ocenione a to: 22/24 części ciała 
Wp. |, 37 na 3745 kor. 50 hal., zaś 10/24 
“egei ciała hip. 1 289 na 7 kor. 10 hal. 
Najniższa cena” wynosi co do 2224 
“Esci ciała hip. l. 237 kw.tę 2497 kor., zaś 
to do 10/24 części ciała hip. 1. 239 kwotę 
* kor. 74 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Przyjdzie do skutku. 
è Warunki licytacyjne i odnosząca się 
J tej nieruchomości dokumenta można przej- 
lęć w sądzie wymienionym, w biurze Ñr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Busk, dnia 10. lipca 1904. 


Upadłości 


b ez. S. 1/3 (81) (6670) 
R W konkursie Maksa Malucha wyznacza 
`e sudyencye zbadania rachunków i do roz- 
rawy celem ustalanie roszczeń zawiadowcy 
asy do wynagrodzenia i zwrotu paniesio- 
Ayeh wydatków na dzień 7. września 1904 
odz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
krajowym cywilnym w biurze Nr. 13. 
,. Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
teli konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy cywil, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17. lipca 1004. 


Konkursa 


r 
u. 93.502 II. (6630 2—2) 
KONKURS. 

, Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzię pocztowym w Rzęśnie polskiej z pobo- 
lami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem na słu- 
ącego, później oznaczyć się mającym. 

Podania wnosić należy najpóźniej do 
20. sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poezt i 
teleprafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galiepi. 
Lwów, dnia 5. sierpnia 1904. 


L. 9411611. (6659 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę expedyenta przy e. Kk. urzę- 
dzie pocztowym w Dorze z poborami 3 kla- 
Sy 4 stopnia i ryczałiem na służącego poźniej 
znaczyć się mającym. 

Podania rależy wnieść najpóźniej do 
45. sierpnia b. r. do e. k. Dyrekceyi poczt 
l telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 6. sierpnia 1904. 


L. 8199/4 (6669 1—-3) 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym w Sokołowie 
Jest do obsadzenia posada wożnego ze syste- 
Mizowąnymi poborami. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sadach opróżnić się mogącą, dla wysłużonych 
Podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno- 
Sié należy do 15. września 1974 do Prezy- 
Jum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 8. sierpnia 1904. 


L. 696/04. (6670 1—3) 
KONKURS. 
Zamierzsjący starać się o zastępstwo 
©. k. notaryusza w Sieniawie p. Marcelego 
Uxrera do Tustego przeniesionego, zechcą 
Swe należycie alegowana podania wnieść bez- 
Pośrednio do tut. Izby notaryalnej do 20. 
Sierpnia 1904. 
C. k. Izba notaryalaa. 
Przemyśl, 7. sierpnia 1904. 


L. 496 04. 
KONKURS. 

Celem oktsedzenia posady e. k. netaryu- 
ŝa w Sieniawie, ewentualnie innej przez 
Przeniesienia w okręgu tutejszej e. k. Izby 
otaryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
Eię konkurs z terminem do 30. września 
1904 w którym kompetenci swa należycie 
tlegowane podania w przepissnej drodze 
wnieść mają. 

C k. [zla notaryslna. 

Przemyśl, 7. sierpnia 1904. 


L. ez, 27.061 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadseia pesady stałego sługi 
Szkolnego w c. k. gimsazyum w Nowym 
argu ewentualnie w razie obsadzenia tej 
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(6664 1—3) 


(6612) ; posady w drodze przeniesienia, posady w” 
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Kurstorem ustanowiono Zacharka Ru- 
innej szkola śradniej w Galicyi ogłasza e. k. , dego. 


Rada szkolna krajowa niniejszem konkurs z; C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
terminem do wnoszenia podań do 15. wrze- į Tarnopol, $ maja 1904. 
śnia 1904. | 


Do tej posady przywiązane są nastę- ; 
pujące pobory : IL. cz. P. VI. 210/4 (9) (6423 3—3) 

płaca etatowa w kwocie 800 K. rocznie, | Mikołaja Ferenca z Taustoługa uznano 
200/, dodatek aktywalmy w kwocie 160 K. ro- obiązanym. 
cznie, wolno mieszkanie służbowe w bu- Knratorem ustanowiono Wasyla Ferenca. 
dynku szkolsym, tudzież ubranie służbowe. C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 

Z posadą tą są połączone wszelkie o- | Tarnopol, 25. maja 1904. 
bowiązki sługi szkolnego, a więc należyta i zak 
obsługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali kon- į 
ferencyjnej gabinetów, utrzymywanie po- | L. cz. 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno- | tego 


P. XL 1224 (4) (6480 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Wingen- 
Kirehmajera. Kuratorem jego ustano- 
ści zwykłego stróże domowego, jak rąbanie | wicno Dr. Stefana Kirchmajera w Krakowie. 
i noszenie materyału opałowego, palenie w C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
piecach, zamiatznie śniegu i t. p. Kraków, daia 11, lipea 1904. 

Ubisgający się o tę posadę ma wyka- 
zač: 

1. znajomość języków krajowych | 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnemi i 
własnoręcznemi próbami pisma; » 

2, uzdoluienia fizyczna do pełnienia o- 
bowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego ; 

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralaym i polityezay:! świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej; 

5, Dotychczasowe zatrudnienia świade- 
etwami. l 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumeuta należy wnisść w oznaczonym ter- 
misie do e. k. Rady szkolnej krajowej, a 
jeżeli ubiegający się pozostaja w służbie pu- 
blicznej, za pośrednietwsia swej przełożonej 
władzy. Z 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaaiu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikał e. i k, państwowego 
Ministerstwa wajny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa cbrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnis 31. lipca 1904. 


L. cz P. X. 654 


(6481 3—3) 
Emil Fiaum znany umysłowo chorym, 
kuratorem ustanowiony Hirsch Flaum w Kra- 
kowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 14. czerwca 1904. 


B ez. P. V. 15500) (6580 2—3) 
Nad n'el. Iwanem Tulika Kostis z Wer- 
biąża niżaego z powodu marnotrawstwa prze- 
dlużono opiekę. 
C. k. Szd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, daia 25, maja 1904. 


L. cz. P. V. 179,4 (4) (6:81 2—3) 
Dmytro Ostafijezuk z Kołomyi uznany 
umysłowo chorym, kuratorem Józeť Kijijczuk 
z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lwów, dzia 25. kwietnia 1904. 


L. ez. P, IX. 92/4 (2) (6582 2—3) 
Mikołaj P-trneiak Wasyla, rolnik z Kor- 
SZóWa Uzn ny imarnoliawcą, kuratorem usta- 
nowiony Wasyl Kurylak Andrija. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 19. maja 1804. 
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Eea P. IX. AD (6583 2—3) 
Dmytro Łesiuk Michała także Iwaniukiem 
zwany z Ispasa marnotrawcą uzaawy i ku- 
ratorem Wasyl Bojko Iwana z Ispasa. 
C. F. Sąd powistowy, Oddzias IX. 
Kołomyja, dnia 80. maja 194 


Auratele. 


L. cz. P, XI. 150,4 (7) (6370 3—3) 
Ludwika Waryszko Onufrego z Bratko- 
wiec umysłowo upośledzoną uznana została. 
Kuratorem jej Nykoła Waryszko Onu- 
frego z Bratkowiec. | 
C. k. Sad powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 5 lipca 1904, 


L. ez. IX. 8/4 (3) (6584 2—3) 
Kuratelę nad Wasylem Beżuk Iwana 
z Ísp:sa uchwałą e. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z dnia 2. maja 1896 l. 8850 
z powodu marnotrawstwa zawieszoną uchy- 
lone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1904. 


L cz. P. 37/4 (8) (6350 3—3 
Teodora z Opruków Maksymiuk z Ja- 
sieniowa uznana marnotrawczynią, Kuratorem 
ustanowiono Mykułę Maksymiusa. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zabie, dnia 26. marea 1904. 


L. cz. P. 27/4 (7) (6593 2—3) 
Iwan Hryćków z Podusowa uznany zo- 
stal głupowatym, kuratorem jego ustanowiono 
Łuczkę Hryćków z Podusowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 11. marca 1904. 


L. cz. I. 2,4 (6) (6369 3—3) 
Julian Brzuchowski z Nowego Sącza 

uznany został za umysłowo niedołężnego. 
Kurator Andrzej Mejeraa w Nowym 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. O. I. 311/4 (1) (6558 3 8) 

Przeciw Dmytrowi Weronycz z Sadza- 
wy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Bohorodczanach przez Wasyla Sołoweja 
syna Oleksy z Sadzawy pozew o własność 
per. 46513 w Sadzanie. 

Na ten pozew wyznaczono audyercyę 
do ustnej rozprawy na dzień 7. września 
1904 na 9 godzinę rano. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Woro- 
oycza ustanawia się p. Teodozego Pelewicza 
c. k. notaryusza w Bohorodczanach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Dwmytra Weronycza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i miebezpieczeństwo, 
dopóki en w sądzia się nie zgłosi lub pełno- 
mocniEe nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohoradczany, dnia 3. lipca 1904. 


Sączu. i 
C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 5, lipca 1904. 


L. cz. P. 854 (4) (6318 3—3) 
Bartka Dudę uznaje się marnotrawnym 
i ustanawia się jego kuratorem Sobka Dudę 
z Szszerca. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 25. kwietnia 1904. 


L. cz. P. I 85/4 (8) (6425 8—8 
Franciszek Werner z Wolavki uznany 
marnetrawnym. Kuratcrem ustanowiono Aro- 
na Spitzmana z Wolanki.  — | 
O. k. 5ad powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 19. lipca 1904. 


L. cz. L. 184 (3) (61443 3—3) 
Za umysłowo niedołężnych uznano Jana 
i Wojcischa Hutków w Siekierczynie. 
Kuratorem ich uznano Jaza Hułka w 
Siekierczynie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 25. ezerwca 1904. 


L. ez. ©. I. 2874 (1) (6641 2—3) 
Przeciw Ludwikowi Halickiamu i spad- 
kcbiereom jego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym zostat do e. k. sądu 
powiatowego w Gródku przez Jakóba Langa 
z Kuttenbergu s. p. Jaworów pozew o uzna- 
RSE nie i intabulscyę prawa własności pgr. lkat. 
1926/2, 1927, 1928 i 1980 objętych whl. 

L. cz. P VI 198/4 (9) (6451 3—3)!265 gm. kat. Rodatycze zpn. 
Pańka Diaczuna ze Stechnikowiec uzna- | Na podstawia pozwu wyznaczono w tut | 
no marnotrawnym sądzie biuro Nr. 7 audyencyę do ustnej roz- i 


mnn CA AA ET WO A Z A POT YE ZOE AE O ZE WEZ ZEE A OOO AE OOO BY O W EEE AAA SA ED PTA 


prawy na dzień 19. września 1904 o godz. 
9 przed południe. 

Celem sirzeżenia praw powyższych nie- 
wiadomych ustanawia się p. Eugeniusza Ja- 
rosława 2-im. Sienkiewicza kand. adw. w 
Gródku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych niewiadomych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebszpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują,. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek, dnia 28. lipca 1904. 


L. 10721 (pr.) (6663 2—5) 
Obwieszczenie. 

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuja się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie jerosławskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 2. września dla grupy gmin 
miejskich na 5. września dla grupy więk- 
szych posiadłości na 6. września bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.). 

Wyborecom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny w których wybory odbyć 
się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie jaro- 
sławskim wybierają: 

grupa większych posiadłości siedmiu 
(7) członków, 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków z tych miasto Jarosław siedmiu 
(7) członków, 

grupa gmin wiejskich jedynastu (11) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. 10.896 (pr.) | (6658 2—3) 
Obwieszczenie. 

„Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie śniatyńskim, i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 30. sierpnia, dla grupy gmin 
miejskich na 31. sierpnia, dla grupy więk- 
szych posiadłości na 2. września bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziay w których wybory odbyć się 
mają, 

Do Rady powiatowej w powiecie śnia- 
tyńskim wybierają: 

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków, 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. IV. 86/71 (6624 1—3) 

W depozycie tut. sądu są przechowane 
na rzecz masy spadkowej Jakóba Kasprowi- 
Cza zmariego w Tyśmienicy 6. marca 1871 
roku od łat przeszło 80 zegarek srebrny z 
dwoma kopertami i łańcuszkiem bronzowym 
wartości 20 kor. złoty sygnet wartości 24 
kor. i złoty sygnet złamany z lit. J. K. war- 
tości 10 kor. 

Interesowanych przeważnie z życia i 
miejsca pobytu nieznanych wzywa się by 
zgłosili się w podanym niżej sądzie i wyka- 
zali swoje prawa do powyższych przedmio- 
tów w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu w przeci- 
wnym bowiem razie zostaną przedmioty te 
jako dobro bezdziedziczne wydane Skarbowi 
Państwa. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Tyśmienica, 27. lipca 1904. 


L. cz O. IL. 397,4 (1) (6526) 

Przeciw niewiadomym z Życia i miej- 
sca pobytu Mikołajowi Gyndz, Marcie Gyn- 
da i Sydorówi (iynda wniosły, Paraska Le- 
chowiczowa i Julianna Horaszczakowa z Skła- 
dzistego pozew o zniesienie współwłasności 
realności w Składzistem. 

Audyencya odbędzie się dnia 26. wrze- 
śnia 1904 o godz. 9 rano w biurze Nr. 80. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem dr. Stuber adwokat w 
Nowym Sączu będzie ich zastępował dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nia zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Nowy Sącz, 15. lipca 1904, 


8 


L. cz. tab. 1048/4 (6604) |w przeciwnym bowiem razie po upływie 

W  hipotecznej sprawie toczącej się | powyższe czasokresu za nieistniejące uznane 
przed e. k. sądem obwodowym w Rzeszowie ! zostaną. 
| Ą Maschy Raab za uwiadomieniem C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Racheli Laub recte Fenster o wykreślenie e +, OQ E 50 
sumy 4000 kor. z wyk. hip. 1. 407 ks. gr. [ertów, due ROAR: 
gm. Rzeszów ma być doręczoną uchwała z 
dnia 23. maja 1904 l. ez. tab. 940/4, którą 
na to wykreślenie zezwolono Racheli Laub 
reste Fenster. 

Pomieważ niewiadomo gdzie Rachela 
Laub recte Fenster przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 080- 
bie p. adw. dr. Wachtla w Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ra- 
chelę Laub recte Fenster w rzeczonej spra- 


wie na jej koszt i niebezpieczejstwo, dopóki j 
ona w sądzie się nie zgłosi lub moen 


L. cz. PT. 29/4 (2) (6629 2—3) 

Na prośbę p. Adolfa Czuczawy, właści- 
ciela dóbr wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez proszącego zagu- 
bionego rewersu zastawniczego galie. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 26. 
kwietnia 1849 nr. 112 wydanego, opiawają- 
cego na złożony 40/, 56 letni list zastawny 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
S. III. Nr. 4581 nominalnej wartości 2003 
kor. z kuponami, z których pierwszy płatny 
jest dnia Z0. czerwca 1899 zaliczką w kwo- 
cie 1400 kor. obeiążonego. 

Posiadacza powyższego rewersu 
stawniczego wzywa się przeto, sby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei- 
stniejące uzęane zostaną. 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 

Lwów, dnia 8. lipca 1904. 


ka nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 


Rzeszów, dnia 25. lipea 1904. za- 


L. ez. O. I. 2344 (1) (6671) 

Przeciw Esterze Neubauer spadkobier- 
czyni bp. Dawida Lipy Beera, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez Leję 
Beer pozew o 600 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
sierpnia 1904 w biurze Nr. 36 o godz. 11. 
rano. 

Celem strzeżenia praw Estery Neu- 
bauer ustanawia się p. Jabóba Beera w Za- 
górzu kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 18. lipca 1904. 


Spadki. 


L. cz. A. 56/4 (10) (6617 8—3; 
Wszystkich wierzycieli spadku bł. 
Szyi Katz dnia 23. marca 1908 w Skoro- 
dnem bez pozostawienia ostatniej woli rôz- 
porządzenia zmarłego wzywa się, by na au- 
ayeneji dnia £9. sierpnia 1904 godz. 9 rano 
lub do tego czasu pisemnie wierzytelaości 
swe do tego spadku w tutejszym sądzie zgło- 
sili i należność ich wykazali. Zaniedbanie 
zgłoszenia pociągnie zs sobą ten skutek, że 
opieszali wierzyciele nie będą mogli doma- 
gać się zaspokojenia ze spadku tego, o ile 
ich pretezsyon: prawo zastawu nie przysłu- 
guje, jeżeli wskutak wypłat wierzytelności 
zgłoszonych spadek wyczerpany zostanie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, 5. lipea 1904. 


Amortyzacye. 


L. cz. ©. 8/4 (1) (6637 2—3) 
Amortyzacya. 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża postępowanie celem amortyzacyi zgo- 
rzałej karty wkładkowej Towarzystwa Oszczęd- 
ności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 5420 na 
imię Piwowarskiej wystawionej i kwotę 386 
kor. 98 bal. opiswającej, oraz wzywa każde- 
go posiadacza powyższej karty wkasdkowej, 
aby takową tutejszemu sąuowi w kresie 
sześciomiesięcznym licząc od dnia cstatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
okazał. 

C. k.$ąd obwodowy, Oddział 1V. 

Wadowice, dnia 27. lipca 1904, 


L. cz. A. V. 524,8 (9) (6579 2—3) 
Podaję się do wiadomości, że Abraham 
Herscb Feiden zmarł 25. listopada 1903 w 
Koicmy: pozostawiając rozporządzenie osta- 
taniej voji 5 daty Kołomyja 38. listopada 
1908 iep. 11334 w którem uniwersalną 
dzieśriczzą ustanowił żonę Szewę Feiden. 
tixy miejsce pobytu ustawawej dziedzi- 
czki uchi Mangerowej jest n'ewiadome, 
wzywa się ją by w przeciągu roku licząc od 
daty ogłoszenia tego edyktu zgłosiła się w 
sądzie I wniosła oświadezenie do spadku ina- 
czej zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzeny ze zgłaszajątymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niej kuratorem adw. dr. 
Wallerem w Kołomyi. ` 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 15. czerwca 1904. 


L. cz. 1. IV. 8/4 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Leiby Fortganga kupca 
w Mielcu wdraża się postępowanie celem 
ameortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Miel- 
cu, stowarzyszenia zarejestrowanego zograni- 

czoną poręką Nr. 1914 na kwotę 350 złr. | L. cz. A. 45/4 (6) 
czyli 700 kor. opiewającej. EDYKT 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- |z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze C. k. Sad powiatowy w Birczy zawia- 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, i damia, że w dniu ż8. stycznia 1904 w Hu- 


(6636 2—3) 


= me ofi: 


cie brzuskiej zmarła Anna z Błazkowskich 
Gerula córka Antoniego Geruli bezpotomnie 
i bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla której Wojciecha Owsięgę kurato- 
rem został ustanowiony będzie przeprowadzo- 
nym z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziezenia wy- 
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 22. czerwca 1904. 


L, cz. A. 425,2 (9) (6646 2—3) 
' C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
do wiadomości, że dnia 5. lutego 1902 zmarł 
w Komarowie Józef Kułacki, a powołanymi 
do dziedziczenia Jan i Piotr Kułacki, 

Gdy miejsce ich pobytu nie jest zna- 
nem, wzywa się ich, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosili się w są- 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się spadkcbierca- 
mi i z kuratorem dr. Wejdą. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Sokal, dnia 24. maja 1904. 


L. cz. A. 144/4 (16) (6619 1—3) 
EDYKT 
z wezwaniam nieznanych Sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowia 
zawiadamia, że w dniu 7. marca 1904 w Rze- 
czycy długiej zmarł Samuel Reiss bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
sia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 


licząc od dnia niżej podanego swe prawa |L. ez. Firm 407/4 


dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie ca 


do spadku, w przeciwnym bowiem razia spe- . 


dek, dla którego adwokat Dr. Isenberg kura- 
torem został ustanowiony będzie przeprowa- 
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, caly spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rozwadów, dnia 19. lipca 1904. 


Firmy. 


(6639 2—3) | L. ez. Firm. 338,4 stow. II. 974 


(6549 2—3) 

Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Stanisławowie podaje do po- 


e e n ee r e m O m w 


Doniesienia prywat 
E JP a JO PZ A 


wszachnej wiadomości iż równocześnie polec 
prowadzątemu rejestr ażeby w rejestrze 
Stowarzyszeń gospod. i za”obk. przy 
„Chrześcijańskie Towarzystwo spożywa 
handlowe w Haliczu wpisał iż na wal 
zgromadzeniu członków tego Stowarzysze!" 
na dniu 16. maja 1904 odbytem rozwiąż8 
nie tego Stowarzyszenia bez żadnej likwióś” 
cyi i wykreślenia tego Stowarzyszenia % id 
jestru dla stowarzyszeń "ospod. i 7870 
uchwalono tudzież by stot wrzyszenie to 7! 
jestru powyższego wykreś t. 

C. k. Sąd obwodow; Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 2: maja 1904. 


L. cz. 888,4 (Binz. I. 221, (6587) 
Änderungen und Zusätze zu bereits 6108? 
tragenen Kinze irmen. R 
Finzutragen ist im Registen fir BM 


zelnfirmen. P 
Stenislau als Zweig 


Sitz der Firma: 
niederlassung. 

tz Balter u. COW 
Ignati 


Firmawortlaut: Ign* 

Nunmehriger  Alleiuinhaber : 
Balter. 

Besondere Fintragungen (Hhepact8% 
Vertretungsprovisorium während cer erlas 
senschaftsabhandlung. Aufósung und Be 
stellung von Liquidatoren u. s. w.) Die 00" 
cursófinung zu folge Beszhlusses des k- 
Landes-Gerichtes im QCzernowitz Abth. W. 


- 


vom 20. Juni 1904 Geschaftszahl S. 38 
angemerkt. „A 

Datum der Eintragung: 28. JU 
1904. i 


K. k Kreis als Handelsgericht Abth. Í 
Stanislau, am 28, Juni 1904, 


L. cz. Firm. 340/4 (spół. T. 250) (6555) 
Wykreślenie firmy. è, 
Z rejestru firm spółkowych należy W) 
kreślić. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Gu:ter i Kanarek. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wya 
lasu i handel drzewem skutkiem zwinię®* 
przemysłu. 
Dzień wpisu: 31. maja 1904. 
C. ke Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 31. maja 1904. 


(6563) 
Zmiany i dodatki do wp:sanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. z 
Wpisano w rejestrze dla firm pojedj”? 
czych. 
Siedziba firmy: Nad rórna. M 
Brzmienie firmy: „Samuel Meizelś 
dom eskontowy i komisowy w Nadwórnia 
po niemiecku Samuel Meizels Escompte U8% 
(ommisionshaus in Nadwórna. P> 
Zmiana firmy: Prostuje się brzmienie 
firmy na „Samuel Meisels (to jest zamia i 
Meizels — „Meisels*). b 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Dom esk0% 
towy i komisowy. | 
Uwidacznia się: iż podpis firmy nastę 
puje jedynie przez własnosęczne podpisa% 
imienia i nazwiska „Samuel Meisels“. 
Data wpisu: 4. lipea 1904, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów dnia 4. lipca 1904. 
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rne. 


Jedwab Fward 


Caly dochód przezsaczeny na budowę pomuike, mającego 
starąć we Lwowie nad grobem Ś. p. Chiaielowsziego. 


Tadeusz Pirmi 


PIOTR CHMIELOWSKI 


wspomnienie pośmiertne (z portretem ś. p. Piotra Chmielowskiego) 
wyszło nakładem komitetu pomnikowego i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po i karasie. 


ma zg Ke 


Gi 


Jedwsbge suknte kast. od zł. 9:90 ds zł, 4325 
gu zł. —'60 do zł. 


za metr franos i już oclony do domu. Wzery odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajca” 


| 


do zł. 11'35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy Jedwab Henne" 
berga od et. 60 do zł. 11:85 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. 


Jedwalne adzmaszki od zł, —'85 do zł. [180 


| Jedwau balewy od ct. 60 do zł. 1135 
Jedwab na wyprawę od ct. 60 do zł. 3g 
3-70 | Jedwab na bluzki — od et. 60 do zł. l 


yi. 


Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich fundacyi Stanisławź 


hr. Skarbka w Drohowyżu (a 


d Mikołajów nad Dniestrem) 


ogłasza konkurs na posadę lekarza zakładowego. Pobo! 
wynoszą 2000 K. rocznej płacy, pomieszkanie z opałem” 
trzy pięciolecia w wysokości 10 pr. pobieranej płacy i pr% 
do emerytury w razie stabilizacyi, która nastąpić może 
roku z korzyścią i pożytkiem dla Zakładu spędzonej służby: 
Podania należycie udokumentowane wnosić należy W er 
minie do 1. września b. r. na ręce Dyrekcyi Zakładu. 


W Drohowyżu, doia 7. sierpnia 1904. j 
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| 
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| Maczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do- 


N A ROK 1904. 


TAU SEIRD SRo aAa A aN 
z 
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_||YGODNIK ILLUSTHOWANY rozpoczyna rok 45-ty 
< Swego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar- 
lu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 


satksch pisma. . 
DZIAŁ POWIESCIOWY „Tygodnika“, rozpocznia- 
My z Rokiem 184 dwiema pracami oryginalkemi: 


Józef Weyssenhoff 
Ofarował „Tygodnikowi“ swoją najnowszą powieść oby- 
Gajowa, współuzesną p. t.: 


SYN MARNOTRAWNI, 


A rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
28 względu na to, że rutor „Podfil pskiego” i „Sprawy 
błęgi* w wyso*6 artystycznej i żywej formie kreśli 
W „SYNU MARNOTRAWNYM:* karty z życia arysto- 
tacyi i plutokracyi w kraju i z» granicą. 
Współcześnie z „Synem marnotrawzym* rozpo- 
niemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
Manego czytelsicom naszym autora „Szarego wilka”, 


ADAMA KRECHOWIKCKIEGO 
„.„MROÓK*, 


lą tle epoki Sobieskiego, dalej 
Artura Gruszeckiego 


SŁOMIANY OGIEN; 


Oparta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet. 
Mamy też przyrzeczone w niedalekiej pzzyszłości 
Rowe większe uiwory 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
i BOLESŁAWA P RU SĄ. 


Mająe nadto zapew niony 

WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 
WYBITNYCH SIE LITERACKICH 

| POLSKICH, 
l że przykładem lat poprzednich, będziemy numieszczali 
Ww naszem piśmie obok utworów celuiejszych autorów, 
Zarazem prace młodszych, mało dotychczas znanych 
ogółowi pisarzów. 

W tym cela ogiaszamy 


KONKURS NA RUMORESKĘ 


(200 do 800 wierszy druku). 
Jako nagrodę za najlepszą Z nadesłanych prac 
przeznaczamy, niezależnie od honoraryum autorskiego, 


sumę rubli 200. 


meaner  M A e 


Redsktor: Dr. JÓZEF WOLFF. 


Prenumeratę ze Lwowa 


Do dzialu h'storyczzego ofiarowal: nara s* e szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czermat, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu iznych. 

W dziale poezyi drukować będziemy między incemi 
szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli- 
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmejera i i. 

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział 


Sztuki stosowanej 
oraz rubryka 
Odkryć i wynalazków 
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszecha* oraz 
Artykuły wstępne 

poświęcoze rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy- 
enolegii społecznej, estetyki. 

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofisrowując wszyst- 
kim czytelnikom „Tygodnika“ 

bez żadnej dopłaty 
i2 TOMÓW 

POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA 
zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też i nadal ofiarnjemy czytelnikom naszym 

12 tomów dzieł Sienkiewicza 
w reku 1904 arcydzieła Sienkiewieza „POTOP“ (8 to- 
mów) i „PAŃ WULODYJOCWSKI* (4 tomy). 

Niezależnie ed tego umyśliliśmy w roku przy- 
Szłyse 19041 dodać 

bez żaGriej copiaty 
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA: co mie- 
siae tom, czyli rocznie 
i2 tomów dzieł popularnych. 

Ksżiy tom tego nowego premium zawierać będzie 
16 arkuszy w formacie 16-ki, eo stanowić będzie 
w ciągu roku 1904-g0 co najmniej 120 

arkuszy druku. 
Utworzy to 


NOWĄ 12-TOMOWĄ 
BIBLIOTEKĘ 
„Tygodnika illustrowanego*, na którą się złoży 
12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW 


z dziedziny | teratury, bistoryi, nauk społecznych, kadań 
przyrodniczych i t. p. 


KON FIALE AT" OWE, sam 3 ro APO Mad wóz Doniane 


Pragniemy, by „Tygodaik“ st»ł się przezto 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim domu. 

Na poezątek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 
M7 BTZCZNIU : 


„Wielkie legendy ludzkości." 
M LUTAM: 
„łałżeństwo u różnych narodów. 
ST MARCU: 
„Życie artystyczne ludzkości." 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY- 
CZNE ofiarujemy czytelnikom REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich, 


ODBITA KOLORAMI 
na grubym welinie. 


W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH. 


„Tygodnik ilustrowany* będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, za sztuką wszech- 
światiwą, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakomitszych utworów pendzła i dłóta mi- 
strzów naszych i obeych. 


< Każdy prenumierator „Tygodaika illustrowanego* 
w roku 1908 otrzyma zatem bez podwyższenia do- 
tyelttezasowej ceny prenumeraty oprócz 


= yUNEROW 
i ipe hoT ś0DNIEA ILLUSTROWANEGO“ 


| bez żadnej dopłaty: 
12 TOMÓW POWIEŚCI 


Potop (8 tomów) 


Pan Wołodyjow- STH F 
, p (A ESY: SIENKIEWICZA 
| s roz | 2 9 TOMÓW 
| SE” DZIBŁ POPULARNYCH 
(co miesiąc tom) 
h . to jest (eo miesiąc 2 tomy) czyli ogółem 


TOWÓW ROCZNIE 
Biblioteki powieści - 
i dzieł popularnych. 
Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE 
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ. 


zac: 


Wydawcy: GEKBETHNER i WOLFF. 


całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna gispedycja „Tygodnika Unstrowatego we Lwowie, Pesat Hansttala 9 


Biuro dzienników i ogłoszeń cc E 
oraz uszystkie Księgarnie i Kantory pier. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego" 


razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł pspularaych oraz dodatkiem pawieściowym w arkuszach 


we Lwowie: 


Kwartalnie . 6 kor. 80 bsi 
Półrocznie . 13 kor. 60 bal. 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. 


Bag”  Prarnacy nii Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawio (z portretem 


płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., 


Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza 


w Balieyi j Bulowia z WA rocztową : 


| Kwartalnie. . . . 7 kor. 20 hał. | 
| Półroenie . . . . . 14 kor. 40 bal. | 
| Roeznie , jw . 28 kor. 8) hal 


Sienkiewicza na 


w Krakowie: 


Kwartalnie o. . a o u 6 kor. — hal. 
Półeówinio . . m e « e » 12 kor. — hal. 
| focznie. . . » 24 kor. — hal. 


okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 


t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półroczaie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
9 kor. 60 hs L+ cależytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumerata : 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegły h. -— mogą nabywać no +i prenumeratorowie za do: tata 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie. 


„noże być nabywany seryami : 


bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 


po i 2 tomów, 


za nadesłaniem w 5 rat:ch po 13 kor. za tomy 


na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal 


10 
0330 QG6G666© ©G666666866G66666 64 01. 


Odzaaozona na lłoznych wystawach. 
Piarwszą krzjowa fatrytz wyrobów camastowych 


GGHPWANNE ZUALEASE SYN 
Lwów, nl. Świętezge Piotra 1. 81. Telefon Nr. 658. 
Eiri e: 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Szerniawce Bahniņmfstrasse 28. 

“ana 


Kłómaozenie. 


366 66665666665$ 


z polskiego ma niemieckie 1 z niemiackiego | 
na polskie, wykonuje zmpałaie domiadnia | 
włosie akademie Adrar m irzyze Plehra. 


DLA PRENUMERATORÓW. 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


Po cenach 


red:keyjnyeh ogłoszeni: do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
feński*h, czeskich, franenskieh ete , 
czasopism fachowych miejscowych, ga- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na ksza i rysurki do wvgłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisaa 


w I-em półroczu r. b. Utxizynmanmje na składzie: 


N przyjmuje A SIPRBNAS książkowe: | E Wielka zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe ( 
Ajeneya dz'esników i ogłoszeń = i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. Wyksomuje: posadzki wenackie ter- 
SOKOŁOWSKIEGO sa, © razzo, mozajkowe i granitowa, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Hoizit“ syste- 


mu Sebmidte. Kanzlizacye, zbioraiki i faadamenta, stropy, schody, balkony, żłoby 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Łaskawa zamó- 


miac'a, 


Paszż Hausmana |. $. ć sg J 
Małżeństwo u różnych narodów, H 


we Lwowie, 
Kosztorysy gratis. 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
Wielkie legendy ludzkości, M. = 
Í 
| 
f 
| 
[i 
| 
| 


| 


5 d'Almóras. Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. i 
SODY 990909 GOD SSS) Japonia współczesna, Weulersse'a. wienis miejscowe ł Z prowincyi uskuteezniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwala g u 
„Ais Wojny i pokój, K. Richet'a. po cenach umiarkowanych ) ` 
zw A "| Państwo interesu, J. Carnegie. GO KOLE O GOOG i - SR 
Orobne ogłoszenia O |pzistwo interesu, T. Gui. |©UDDDOOOLESOUODCOWIAGA ©9099 099 
ad wyrazu petitem 3 halerzy, Wustym Potop, H. Sienkiewicza. | Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenóW 
aitom 3 halursy A af RAE : a UR OWE . i 3 5 ` 
petitom * SB W = W Tygodniku drukują się powieści: i wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowmć : 
OJEW l dw. "w |Syh maraottawny, U. Weyssenhofń. | Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao 
Robię papierosy 5 centów od setki, | Mrok, A. Krechowieckiego. | tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następajć 
Zamorska, ul. Hausnera 10. A 7 a li EA yet A l Ę ; 0 hal 
e» o mni seem | W rOgie siły, J. A. Nen (w arkuszach). | mapy generalne całego terenu wojny po ! kor., 1 kor 20 hal i po I kor 4 
R R WACC: ea TE : ć o : Re E az ojikoriziki zot 
E e AN a RE Meodnika GI rosenego wynosi: | również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po |! a | 
Plse Benedyktynek 2, podwórze klasztorne. kwartalnie 6 K 80 h, z oprawnymi dotatkami 20 hal wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę polecon% 
gacka mannaa |Q KK 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- | ax 4 Ao g ; 
MEGO osoba poszukuje zajęcia w domach a le RO k, A | ST. 6bBREPLOGWSIE i 
prywatnye o białego szycia i haftu (takze f * s 3 2 > P 
na trowincyę). Eda Peszek, ul. Kleparowska 7. Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO | Biure daienników, CMHRADYDJEIA 2 egłoszeń. t 
k s ICE A e Lwowie, Pasaż Hansmana 8 LWOW., Pasaż Hansmana 9. li 
okomobilę 4-ro konną ua kołach fabryki we Lwowie, Pa ć LR POKE WR R oe ET E i f 
L Cl-iton % Sebutleworth sprzedam tanio  Szy- z > li 
z NATE 2 p S A A PEP A © "r a ej f O A h a) 4 3 telr 
pasi, Trat E Preia e Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwea 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 
osiubié sobie życzy wdowa, `20.000 K. Ę a a=" 
gotówką, solifiego mężczyznę (nawet aoi | Do Lwowa A Ze kwowa 
bez majątku) jednakowoż z dobrym charakterem, E P- i =. P e n H 
Oferty pod „Solid“, Berlin Postamt 43. MEAS R D BAE ERRA à oldi- p sj iacta 07 ti 
Taa z o P Kon n), ua WE E i = | do Kitoy a Bo wi Ebówa Moreny Pa 
: Aai yna (od do al , Zaleszczyk, Nowosielicy, Bei homet u, b arisbadu), Mozwadowa, vaita, WEI, aKOPa o 
Na cely świat siawns morela a ©zmdina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i SE | Rzeszów, Orłowa, Nowsgo Sac a. i 
Wysyłam odwrotną pocztą wielkie p'ękoe i wybie- z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,„Karlsbadu, 51| — || do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Consrancy), Kórósmezó (od 1/5 do 
rane morele w 5-kilowya. koszyku franco sa zali- Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Ohabówki, 30/9). Stob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy! i 
czką I g tunek 8 kor. 50 hal., IL gatunek 3 kor. Zakopanego. 5 Dorny Watry, Kocmania. F 
A has. Do poe o S WR z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 4104 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, R AE. | 
jak się ma z moreli rozmaite marm lady zrobić. ; om ; ; 438 Ch a, Pesztu, Sambora, Sanoka, Móżó Laboreza, Ryma- 
Także wspaniałe rengloty 5-kil koszyk 3 kor. 50 bal 2 Krakowa (Berlina. Wroctawit, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, RAWA „W Siron Mielca, Orłowa, "Wieliczki, 
A Nitssbrench, Zsleszczy ki A mw ka chowa "o PA || Oświęcim. © | | 
1 SAIL l P SIERZOCOY KA, rzewyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. i a 
0 z lekan, Ozortkowa, Kałusza, De'aiyna przez Kołomyię (od 11/6 do Ickan (Jass, Buksres.tu, Botaszan), Żydaczowa, Potutor, 
761 do 8ujg w niedziela i Swieta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 Kö 6smezó, Czorikowa. Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorn U 
ER æ EHA NY. gów Doray Watry (od 1/7 da Ua. < sA AB) a 
p p Moz R ma. , Seretu, Berhomeshu, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K zynie, Husi- 
naturalne czyste niezapruwisne alkoholami, wę- aiae ae, Coie. NĄ OZONE” y) SAR a q 
gierskie, austryackie, „francuskie, reńskie, bi- z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do Lawoeznego (Pesztu), Urekobycza, Borystwwia. į 
szpańskia w najlepsze: jakości po cenach naj- z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. do Jawrorową. 
'anszych poleca hendel herbaty, kawyi windy ; PER ak P MOE Wo Wrocławia, dorinw, Pragi, arlsbadu): 
ża a l ze Stanioławowa, Żydaczowa, Pututer. subaczowa, Sambora, Ohyrowa, Rozw rz, Nadbrzcśli: 
r u K sly apar | i x Jien Zako arega (via Kraków od 256 da 3 
EAZ LU iiy, L WU W +- i A Krękogy Ranim BOA lada Taa san a py Miedwia, Karisbadu, do ir p. Wiednia, WaMŁawyę Bragi, Ainda: Sanok% 
AEC ORONONOWO narei | 4 Í S Zakopanego przez Kraków, Wieliezk:, Stróż, Orłowa, Rym IówA, Iwonieza, Tarnebrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowe 
Właściciel pracowni wyrobów tkackich || _ jg ga | ze Stepa ork (Poszta), Pa), ik pa d 
J A, n D || u g 0 S 7 ~- |qiozof z R dd ao ala a tinaaa > s er Chyrowa, Berystawia, Kałasza, Ohodorowa. k 
eé 4 i fi k -oN Kaori) a A n r z o Sambora, Chyrowa. j 
agy Kyana: = "10 OSSM o M PEN ? do Tarnopola, Potutor. l, 
zZ Korez; Dy od Krosu: 1309 — lz Krakowa (318 E a A AOR 3 j da buga Delatyna, Z alaszezyk, Nowesielicy. y 
nz =" = i ke ŚR ORO - Kariskadu, Eragl), o Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy kiej. 
poleca płótna czysto lniane apretow ane Paz o Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza. Sa- do Podrrołogzysk, (Kijowa, SOLA | AIM Czorie È, 
i bez apret, koszulowe i prześciera- Mańl = vB Iekan, Czorikowa. Kałusza, Zaleszezyt, Koc żę cenić kovin, Husiatyna, Skały, Iwamia Pustego, Grzymalowa. y 
| 4 p R A j A> , Zaleszezy z, Kocmania, Nowosielicy do Iekzu, (Botus:as, Jass, Bukar. azta), Kałusza, Zydaczowa 
dłowe, ręczniki, chusteczki, stołowiane A [o Zaczkę, Wyżnicy, Serotlu, Suczawy, Radłowie. Czorikowa. Zajeszezyk, Wyżuicy Rórósmexó Koemasiij 
Materye cajgowe czyli szewioty, kam- gett 4 dA Wawóki Brodów, (trzymałowa, Husia- Dorny Watery, Sucza Wy, Nowosieliey i - [| X 
„RÓ A: F A ma e CA PŁ do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berli i K. ; ar 
gary b af czasie Świeży wyrób — | kżyĘ z PL {ie p M Skoiego (od 1/5 do 30/9), Stryja, í sla, Ohabówki, PA EE a A, z 
owaru. Próbki opłacone rohobycza, Borysławia. Oea ua. = i l 
u naa 4:45 | z Jaworowa. do Tuchli (od 17/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 i 
Ostatnie š Lea y = 5.08 z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. n), AE W PE E anr Kar 
SCA CTI IOW7TOZBCI I — 5:80 f z m IEENCA aaa predig an, Potu- łusza. | 7 à 
; .<7 3 zczyk, yna, [w. nia pustego, Skały, Kopyczyniec. do Rzeszowa, Lnbaczowa, Chyrowa. 
Nadszedł Św lee — | 540] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, KADERA, do Saari ORE, 7 
Aypi ranpa Oświęcimia Susby, Koemyrzawa, Wieliezxi, Orłowa, Mielca do Jaworowu 
ZN oE W di $ ch. Don aA Sambora, Chyrowa. do Kałomy:, Żydaczowa. | 
z ow T 550 | z SĘ ydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, do K í] 
b żym wyborze rodiny. o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
WSE nej: yen Kar!sbadu, Ohyrowa, Mezó Laborez (Pesztu) Nowego Sącza, 
«zórsch, R. l ` ; f h Orłowa, Oświecima. | | i ' 
Me.. A z Krakowa, (Berlina, Wroctawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- do Ł. . SE : ( 
Ceny najniższe (4 perłowej masy od zł) ARA Pa o (od pS d: 15/4) Nowego ŚR a, T e A Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 
KOPERRXICKEX i KYS | ona e a aea Jasta, Lnbaczowa, Sanoka, Ryma- d Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Í s | b wa, Sie hy : ; N ” o Przemyś a (od 1/5 do 80/8 wiąc.niet Chyrowa. N, Zagórza. 
optycy i msostkanłóv, z Ickan i (Bukaresztu), Potutor, Zidamowa (bd 15 do 30/9), do Iekam, Czortkowa, faleszczyk. Delatyna, Wyźniey, wosje- 
osipi EAC 1 | M Husiatyna, Kóróstaezo, Nowosielicy, Dorny Watry, , U Berhomethu, Gadz aa Bols nę Watry, 
; 7 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi do Kodlowa, iednia, Wr i A 4 
Rale nd Ary k TE Niko y | (AM 3 A aa a Tarnobrzegu, maa JANDA Pa Wale Ora wik t 
. i s E 5 Wo O ERRE, ED A ; Zakopanego tod 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła. 
przesyła bezpłatnie podpisana firma. RE u s a w PO rar GA BA z o ZA do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, iwania pustego, Potużor, } 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- szeziy ję, Skały, Iwania pustego, Husistyna. RA” i do Sn a ać 4 
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- a z Ławocznego, (Pesztu), PAR Kałusza, Borysławia, Kochawiny. do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli). i 
: l 
Dom bankowy i kantor wymiany Pociggi lokalne | 
u chit P i Chaj es | z u A wW e PARK 300, 489 1508 po pał, | do an 4 43 rano, 930 i 1050 przed poład., 1:05, 3:85, 5:05 po poł» | 
) ASA 3 G 0). f i Q ETE 5 A je- 
| > z Janowa 820 rano, 116, 445 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 dzial). W a ! 
wa Lwowie, pl. Baryzcią 44 | MU 1010 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziere ] 
k S 2 do Janowa 6:5U rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie) 135 poł 
(róg ul. Kopernika). ze Szezerca 8:35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). d 15/5 a ziele dk t uaa > KASE 10/9 | 
ee | | 2 Lmbiewia W. 135 wieezór (od 15/5 do 11/9 wdącznie w wiedziele i święta). oai E 548 ń aj WADE Po poł. (od tisrdzp | 
Przepro wadzenia + do Szczerca 145 po poł. (ud 1/6 do 11/9 włącznie w niedziela i święta). i 
do Lubienia W %15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 
NEM tość i Na omoro „Podzamozać | z dworca „Podzamoze:: 
ya za caísse. jz Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 643 8 do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiu* 
52 własnych wozów meblowych patentow. z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. tyna, Czortkowa l 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenriie 27. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Czortko va. i 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 


| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Uwaga: Pora noepa oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski żniej č i i ieści j 
= 8 ; k ; mkamı. s ja jski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście wydaj? 
SBE Jazdy zd bilety: agencya dzienników J. St, Sokołowskiego w Pasażu Hansinana l. 9 od -mej rano do 8 mej godz » wieczorem, zaś zwykłe 
i ooa nego insego rodzaju bilety, taryfy, iilustrowane przewodniki, rozkłady jszdy itp. biura informacyjne kolei państwowych (ul. Krasiegieh l. ? 
w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (oi 8-mej rano do 3-ciej po poł, a w Święia od 9-tej przed poł. do 12-tej w południe. 


do 
do 


Tarnopola, Potutor. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Rrodów, Kopyczynieec, ZA” 
leszczyk, Husiatyna, Skały, wania pustego, Grzymałow? 
Czortkowa. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Ska! 
Potutor, Hasiatyna, Zaleszezyk, tłrzymałowa. ý 


10:52 


do 
do 


e A w O a S S S i o 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


